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statnich numerach „Naprzodu” Ignotus za- 
Aa się nad polityką gospodarczą rządów 
Rzeczypospolitej i przeciwstawia biegowi rozwoju 
gospodarczego Polski żądanie ujęcia tego rozwoju 
w system wprowadzający harmonię polityki gospo- 
darczej w Gee rzeczywistych sił i możli- 

ści gospodarczych. 

“Nie So w szczególy tych wywodów, w 
trafność ujęcia faktów i ich ścisłość, gdyż me o- 
gólne bardzo myśli wpłynąć mogą na działania ale 
konkretne ich postawienie wobec realnych faktow. 
mastręczających znacznie więcej trudności, aniżeli 
z ogólnego przedstawienia sprawy domyślećby się 
można. ACE 

Już sama reforma rolna w przedstawieniu Igno- 
tusa zawiera problemat, którego rozwiązanie z 
punktu widzenia najbliższych lat przedstawia tru- 
dności niepokonane, I w zrozumieniu Ignotusa w 
pierwszym rzędzie zagadnień gospodarczych słu- 
sznie stoi powiększenie wydajności roli. W Niem- 
czech, gdzie wydajność jest prawie dwa razy tak 
wielka jak u nas, problemat ten jest niemniej ak- 
tualny. Niemcy dążą do pokrycia calego zapotrze- 
bowania żywnościowego z Własnej gleby, a w 
| tym celu muszą powiększyć swą produkcję o 30 
' procent. Według zdania uczonych fachowców nie- 
mieckich jest ta możliwe pod dwoma warunkami: 
1) zmechanizowania uprawy rolnej od orki aż do 
zbioru, 2) naukawego stosowania nawozów. 

Jak pogodzić te tendencje z rozkawałkowanietn 
ziemi ornej? Jeżeli ma nastąpić reforma doprowa- 
dzająca do zwiększenia produkcji w tej mierze jak 
tego gospodarstwo polskie potrzebuje, to jedyna 
odpowiedź, jeżeli idzie o teoretyczne stanowisko 
jest: socjalizacja ziemi. Przyznaję, że komumści ro- 
| syjscy tego zagadnienia nie rozwiązali, przeciwnie 
| dorwawszy się władzy, zabagniłi je bardziej, ani- 
żeli to było za czasów caratu. Ale też komuniści 
rozwiązać tego zagadnienia w duchu socjalistydz- 
nym nie są w stanie. Wszak rozwiązame zaga- 
dnień przemysłowych powierzają kapitalistom za- 
graticznyim. 

W ogólnych rozważaniach porusza Ignotus kwe- 
stię powiększenia wytwórczości. Żądanie to pow- 
tarza się ze wszystkich stron bez 'względu na sta- 
nowiska zasadnicze, wobec kwestii gospodarstwa 
| społecznego. Tak ogólnie wypowiedziana myśl ta 
programowego znaczenia nie ma. Każdy rzut oka 
na gospodarstwo europejskie poucza, że nie idzie 
o powiększenie wydajności, ale o powiększenie 
wydajności tego rodzaju, ażeby uzyskane wytwo- 
ry mogły hyć przedmiolem wymiany, czy to na 
inny towar, czy na symboliczny znak wartości, 
t. j. na pieniądze, 

Wytwarzamy ogromne wartości, składamy je 
ma zwały: węgle, drzewa, tkaniny, naftę itd, itd. 
j NEGEW przez Swój nadmiar tracą wartość o- 

gową i przypominają owego Araba ginącego na 

_ Puszczy z głodu, choć ma w rękach nieocenionej 

j wartości perłę. Zagadnienie nowoczesnego gospo- 

darstwa to nie kwestia powiększenia wytwórczo- 

ści, ale kwestja możności wymiany wytworów, ta 

Jest możności konsutmcji i o tą kwestję rozbijają 
p Się wszystkie usiłowania. 

Wzrost produkcji drogą zupełnego jej zmecka- 
= Z0wma jest sam przez się bardzo trudnym pra- 
blematem, a cóż dopiero w związku ze zmniej- 
j Szalącą SIę — na skutek usuwania ludzi od war- 
aleś Pracy — zdolnością do konsumcji. 

Niezdolność do konsumcji w Polsce — ło przy- 
SAUR E HG polskich niepowodzeń gospodar- 

"wot Nadmiary w Polsce powstają jedynie z po- 
wodu ubóstwa przeważającej liczby ludności pol- 
skiej, nie mogącej tych nadmiarów skonsumować. 
Udyby siła konsumcyjna ludności naszej odpowia- 
dała zapotrzebowaniam —- nie mówię już Amery- 
kamna, ale Anglika lub Francoza — toby o nad- 
mrotskcji w Polsce mowy nie było. Skonsumo- 
| walibyśmy sami nasz nadmiar węgla, nafty, tka- 
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nin itd., a rzeczywistnym nie względnym nadmia- 
rem produktów rolnych, jakoteż produktów prze- 
mysłowych (których koszta produkcji zmniejszy- 
łyby się bardzo z powodu wielkiej konsumcji we- 
wnętrznej) pokryiibyśmy z nadwyżką deficyt bi- 
lansu handlowego. 

Dla tej zasadniczej kwestji polityka gospodarcza 
naszego państwa nie okazuje należytego zrozumie- 
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nia. Przeciwnie wszystko skierowane jest: 1) na 
obniżenie płacy, 2) na zmniejszenie ilości ludzi za- 
jetych, 3) na powiększenie drożyzny. A zatem ca- 
la polityka gospodarcza skierowana jest na zmniej- 
szenie zdolności konsumcyjnej, 

Są czynniki i instancje dła pojedyńczych kwe- 
styj 1 kwestyjek, niema jednakowoż wśród kół 
decydujących w Polsce ludzi, którzyby uięli wiel- 
kie zasadnicze kwestje naszego gospodarstwa, to 
jest naszego bytu i nadali polityce gospodarczej, 
pomijając drobne interesy, wielką linje wzbogace- 
nia kraju przez spotęgowanie wewnętrznej siły 
poekupu. 


Zachmurzony horyzont polityczny 


Napozór wydaje się, że wszystko układa się po- 
myślnie w dziedzinie stosunków międzynarodo- 
wych. Dlaczegoż mianoby żywić jakieś obawy, 
kiedy z jednej strony potężna ententa wielkich z 
ententą małych państw u boku czuwa nad tem, 
aby zwyciężone i nowopowstałe państwa nie mą- 
ciły pokoju, z drugiej zaś strony Ameryka rozta- 
cza swe opiekuńcze — ze szczerego złota zrobić 
ne — skrzydła nad Europą. napominając ją do za- 
chowania spokoju pod zagrożeniem i obietnicą: 
pożyczki nie damy, pożyczkę damy... 

Zdawałoby się przywajmniej, że wśród państw 
nowołanych na skutek wyniku wojny do czuwania 
nad losami Europy panuje zgoda i harmonja; że 
mogą być jakieś różnice co do taktyki np. wobec 
Niemiec, ale niema różnicy wobec decydującego 
pytania: czy w razie próby zamącenia pokoju pod- 
niesie się solidarnie wszystko co żyje przeciw 
mącicielowi. Takby się zdawało, a jednak tak nie 
jest, nawet jest gorzej, bo wśród samych powo- 
łanych nietylko niema zgody, ale panuje cicha ry- 
walizacja, współzawodnictwo czy o naftę czy © 
węgiel, takasama jak przed wojną zawiść nazy- 
wającą się racją stanu, zdolna do ostateczności na 
wypadek rzeczywistego czy urojonego niebezpie- 
czeństwa. 

Głównemi podporami obecnego powojennego 
stanu Europy są Anglia i Francja jako te państwa, 
które na gruncie europejskim wojnę' wygrały i z 
przyczepkiem kilku sojuszników uważają się za 
powołane do dyktowania reszcie państw sposobu 
zachowania się. Te dwa państwa, gotowe do kar- 
cenia innych, rozdzielone są takiem mnóstwem 
sprzecznych interesów politycznych i gospadar- 
czych, że — jak nieraz mówią — najbliższa gro- 
żąca wojna europejska rozegra się właśnie między 
temi dwoma państwami. 

Skąd te różnice i na czem one polegają? Opinła 
publiczna Anglji, aprobując udział swego państwa 
w wojnie przeciw Niemcom, stało pod wpływem 
tradycyjnej polityki angielskiej, która zawsze była 
zorientowaną w kierunku niedopuszczenia jednego 
z państw kontynentalnych da przewagi, a poza- 
tem walczyła o swą podstawę życiową: o pano- 
wanie nad morzami. Te cele polityczne Anglja w 
-wojnie osiągnęła, tracąc równocześnie — częścio- 
wo świadomie — na celach gospodarczych. Poko- 
nane Niemcy przestały być politycznie niebezpie- 
czne, a poparcie w odbudowie i w spłacaniu zobo- 
wiązań sprowadziło na Anglię ciężką klęskę bez- 
robocia. 

Teraz, w sześć lat po zawarciu pokoju, opinia 
angielska zaczyna przychodzić do przekonania, że 
Dozbywszy się jednego konkurenta, sama wyho- 
dowała sobie drugiego. Opinia angielska, której 
wiernem odbiciem jest wielka i potężna prasa, 
ciągle wskazuje na to. Że na miejsce zniszczonej 
potęgi lądowej niemieckiei powstała francuska; że 
Francja obecnie utrzymuje większą armię niż 
przed wojną; że system sojuszów i przyjaźni za- 
mewnia Francji hegemonię na kontynencie, A w 
dodatku opinia angielska widzi w tym wybujałym 
militaryzmie francuskim ostrze skierowane wprost 
przeciw Anglii. sądząc z ilości francuskich sił po- 
wietrznych groźnych dla całości Londynu w więk- 


szej mierze aniżeli przed wojną Zeppeliny. 

Na te alarmy prasy angielskiej odpowiada prasa 
francuska sama i głosami wybitnych polityków. 
Dopiero przed kilku dniami pisał o tej materji re- 
ferent senatu dia spraw marynarki, wywodząc, że 
Francja została co do sił morskich zepchniętą na 
ostatnie wśród mocarstw miejsce; że Anglja obec- 
nie jest bardziej panią mórz niż była kiedykol- 
wiek; że Francja co do swej obrony jest zupełnie 
zależną od Anglji, której flota może w każdej 
chwili przeciąć połączenie między Francją a jej 
północną Afryką, gdzie skoncentrowane są wojska 
kolonialne jako rezerwa w razie potrzeby na kon- 
tynencie. Przy tej sposobności ów referent w ta- 
iemniczy sposób wspomina o zatopieniu floty nie- 
mieckiej w porcie angielskim w r. 1919, ca ma 
znaczyć, że Anglja maczała w tem ręce, aby po- 
zbawić Francję udziału w tej flocie. 

Ta walka podiazdowa toczy się dotychczas w 
kulturalnych formach. Zarzuty i odparcie ich przez 
jedną i drugą stronę wynikają z faktu, że obecnie 
kwestia gwarancji bezpieczeństwa Francji, poru- 
szona propozycją niemiecką, jest najaktnalni 
szym tematem dyplomacji angielskiej i francuskiej. 
Francja chce bezpieczeństwa i jego gwarancji; 
Auglja daje tę gwarancję dla Francji i dla Belgi 
wspólnie z Niemcami — czegoż Francja chce wię- 
cej? Ta powiada, że gwarancja bezpieczeństwa 
musi objąć także wschodnią granłce Niemiec t. j. 
Polskę, gdyż jest rzeczą naturalną, że wi razie 
napadu Niemiec na Polskę Francja nie może zo- 
stać neutralną. Tej gwarancji Anglia dać nie chce 
i nie chce też zmusić Niemiec do jej dania! Nie 
trzeba się łudzić, jakoby opór obecnego rządu 
konserwatywnego był wynikiem jakiejś specjalnej 
niechęci ku Polsce; nie — opór ten polega na wy- 
rachowaniu, że dla gry dyplomatycznej Anglii 
Niemcy są potrzebniejsze i pożyteczniejsze niż 
Polska. 

Pod tym względem Lloyd George niewątpliwie 
wyraża opinię swych ziomków, W ostatnim swym 
artykule w „Neue freie Presse“ Lloyd George bez 
osłonek nazywa przyznanie Polsce części Górne- 
go Ślaska rabunkiem i przyznaje Niemcom rację, 
że z tym rabunkiem nigdy się nie pogodzą. Ten 
system podtrzymywania pretensyj niemieckich le- 
ży właśnie na angielskiej linii politycznej, która, 
czując się zagrożoną militarną ekspanzją irancu- 
ską, zawczasu przygotowuje sobie sojuszników 
przeciw niej i przeciw jej sprzymierzeńcom. 

Ta ukryta narazie rywalizacja angielsko-franci- 
ska znajduje swój głośny wyraz w zachowaniu 
się Stanów Zjednoczonych. Trzeba czytać artykuły 
tak wybitnego polityka amerykańskiego, jakim jest 
przewodniczący senackiej komisji dla spraw za- 
granicznych senator Borah, aby objąć cały ogrom 
niechęci, z jaką tam traktuje się Francję, Poza 
zarzutami uprawiania polityki militarystycznej za- 
rzuca się Francji łamanie mów przez to, że nie- 
tylko nie płaci swych zaciągniętych w czasie wo- 
jen długów, ale nawet nie próbuje układać się o 
ich spłatę w przyszłości, ba — rzekoma usiłuje 
uznać je za nieważne, co proponuje nawet tak 
wybitny polityk jak Loucheur. 

Senator Borah stawia kwestię w następujący 
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sposób: naród francuski jest bogaty, jego przemysł 
i handel kwitną, opodatkowanie jest tam mniejsze 
aniżeli w Ameryce i w Anglii. Tymczasem oby- 
watel amerykański musi nietylko płacić podatki 
na potrzeby państwa, ale musi też płacić około 
60 dolarów rocznie na głowę na oprocentowanie 
pożyczek zaciązniętych przez Francję, których o- 
na ani nie spłaca ani nawet nie oprocentowuje. 
Skąd — myta się senator Borah — mrzychodzą 
obywatele amerykańscy do ponoszenia tych cię- 
żarów? Czy nie przyczynili się swą krwią do u- 
' ratowania Francii i mają teraz jeszcze za nią pla- 
ció? 

Takie glosy, które ciągle Amerykanom wbija 
się da głowy, z natury rzeczy powodują rozgory- 
„czenie i niechęć ku Francji, a równocześnie wy- 
'wolują sympatie dla Anglji, która swoje dlugi re- 
*gularnie płac. Nie też dziwnego, że w tej almo- 
sierze rozlegają się głosy przestrogi, jak ostatnio 
głos ambasadora amerykańskiego w Londynie, 
' Hougtona, który „nagadał* starej Europie jak ma- 
"łemu dziecku, grożąc cofnięciem pomocnej ręki A- 
meryki, jeżeli się mie ustatkuje. A jakże ma się Eu- 
ropa ustatkować, kiedy jest dziś większym, niż 
przed rokiem 1914, obozem wojennym i kiedy 
znów lwia część wyciśniętych z ludności podat 
(ków pochłania militaryzm; kiedy utrzymuje się ią 
`w ciągłym strachu różnemi gwarancjami i bezpie- 
czeństwami na wzór przedwojennych trój- I dwu- 
przymierzy, które ciągle zapewniały o swych ten- 
'dencjach pokojowych, a wkońcu doprowadziły do 
wojny światowej. 

Dzisiejszej Europle grozi nie mniejsze niehezpie- 
'czeństwo, niż przed 11 laty, a to dlatego, że me- 

tody dyplomatyczne pozostały te same. Poza An- 
zlią opinia publiczna jest zupełnie nieśwładomą te- 
go, co „mężowie stanu" przygotowują rzekomo 
dla utrzymania pokoju, a co jednego dnia może się 
okazać — przeciwieństwem tego. Tego niebezpier 
czeństwa chce Ameryka uniknąć, a jaka najlepszy 
środek do osiągnięcia tego celu uważa zmuszenie 
SEuropy do spłaty długów, tak, aby musiała ogra- 
śniczyć swe zbrojenia. 

Ameryka zabiera się na serjo do swych dłużmi- 
ków. Właśnie z Waszyngtonu przychodzi wiado- 
 mość, že prezydent Coolidge postanowił wysłać 
tdo państw europejskich energiczną notę z wezwa- 
*niem do uregulowania długów. Odnosl się ta dn 
spaństw, które winny są Ameryce przeszło 6 mi- 
*llardów dolarów, a mlanowicie: Francja 3640 mi- 
lionów, Włochy 1800 miljonów, Belgia 400 miljo- 
"nów, Czechy 100 miljonów, Jugosławia 35 mijo- 
nów, Rumunja 38 miljonów i t. d. Wezwanie dn 
- zapłacenia długów wywoła niezawodnie nowe tro 
dności dypłomatyczne, ca w związku z już istniar 
-jącemi, spowoduje jeszcze większe zachmurzenie 
' horyzontu politycznego. 

Ca dopiero będzie, gdy zachęcana przykładem 
Ameryki Angla, też zażąda spłaty zaciągniętych 
(u niej długów? A miałaby do tego najzupelniejsze 
prawo, jeżeli się uwzględni, że ona jedna z po- 
Śród państw europejskich ułożyła się z Ameryką 
„tł długi swe spłaca, mimo że obciążenie podatkowe 
ijest w Anelji większe, niż w całej reszcie Europy. 


‘Jakże w takiej atmosferze mówić o wielkiej akcji 
politycznej, jaką jest zawarcie paktu gwarancyj- 
nego, kiady się w dodatku lekkomyślnie zniwe- 
*czyło tak obiecujące dzieło. iakiem byl protokół 
zenewski! 

To też znawcy słosunków z niepokojem Śledzą 


EMIL HAECKER 


Saint-Simon 
W SETNĄ ROCZNI UCĘ JEGO ZGONU 


I 

Nauka Salnt-Limona silnie oddziałała na umysły 
Inteligencji i pociągnęła ku soble najświetniejsze 
talenty współczesne. Była to pierwsza, a zarazem 
„madgłębiej pomyślana doktryna socjalistyczna XIX 
wieku, najwszechstronniej rozwinięta i, co za tem 
idzie, nalpłodniejsza dla późniejszego przeohraże- 
nia socjalizmu z utopii w naukę. Twórca tei dok- 
tryny, Saint-Simon, byi to umysł niezwykle głę- 
boki i uniwersalny, który zbadał życie współcze- 
sna nawskiróś, w jego szczytach i otchłaniach, a 
uzbrojony iw całą wiedzę swego wieku, zrozutniał, 
ak nikt inny ze współczesnych, istotę nowej, kry- 
stalizującej slę dopiero społeczności XIX stulecla. 
W przeciwieństwie do racionalistów epoki Oświe- 
cenia i Wielkiej Rewolucji, rozumiał wewnętrzną 
logikę historji: ale od romantyków Restauracji 
hourbońskiej różnił się zasadnicza tem, że odrzit- 
cał powrót do feudalizmu i klerykalizmu, a prze- 
"widywał i głosił panowanie nauki i przemysłn. Fi- 
lozof, któremu XIX stulecie zawdzięczało główne 
kierunki myśli, znakomity ekonomista 1 inżynier, 
któremu to samo stulecie zawdzięczała pierwsze 


rozwój wypadków. Nie musi en spowodować ka- 
tastrofy zaraz, ale samo istnienie niepewności 
wpływa przygnębiająco na stosunki gospodarcze 
i nie pozwala Europie powrócić do normalnej 


UWAGI 


Komu jest łatwo wyjeżdżać 

za granicę? 

Pan minister skarbu Grabski wyjaśniał, iż rzeczą 
niepatrjotyczną są wywiady zagranicą i że do mi- 
nimm ograniczyć je trzeba.. A jednak? Są lu- 
dzie, którzy w kraju chcą uchodzić za wielkich 
apostołów — a w Monte Carlo.. nagle karleją da 
rzędu amatorów hazardu. Czy tacy nie marnotra- 
wią złotych? Ale naturalnie nle o jednostki, któ- 
rych, zresztą nikt nie dopilnuje, nam chodzi jeno 
a liczne zbiorowe wyjazdy do Włoch pod firmą 
„pobożnych płelgrzymek" do Rzymu. 

Tie tam ct pobożn: natrwonią pieniędzy — zgoła 
bezużytecznie, zważywszy, że pod niebo włoskie 
jadą w tym celu przeważnie ludzie typu najmniej 
kulturalnego rozwojowo-chadeckiego, którzy zna- 
lałszy się w kraju tylu pamiątek historycznych i 
arcydzieł sztuki nie orientują się w tem zupelnie. 

Oto np. w „Polonii” p. Korfantego iaklś delegat 
tego pisma prawadzi w formie korespondencji 
djariusz „pielgrzymki“ górnośtąskiej. 

Qto, lak opisuje on zamierzoną wycieczkę do 
Neapolu: 

„Żaden z nas dokladnie jeszcze nie wiedział 
o którym czasie dokładnie pociąg odchodzi, ile 
kosztuje bilet, gdzie trzeba w Neapolu zajechać 
co tam možna zobaczyć, prócz Wezuwiusza. 
Oczywiście nikt się © to nie kłopotał, zasta- 
nawiano się ledynie, ile zabrać... wina”. 

Z dalszej korespondencji można się dowiedzieć, 
że zani pielgrzymi szczególnie interesawali się 
piwem, przyczem przez patriotyzm postanowili pić 
tylko piwa Paszkowskiezo. 

Korespondent katowickiego organu p. Kozfan- 
tego pisze na ten temat: 

„Najsławniejszym Polakiem we Włoszech 
dest obecnie nikt inny, tylko... znany p. Pasz- 
kowski, właściciel olbrzymich browarów we 
Florencji w Rzymie(sic!). W każdej .Tratorla", 
„Ristorante“ czy „Pasticeria* znajdziesz popu- 
larny napis: „Birra Paszkowski“. Rzeczywi- 
ście wyrabia piwo pierwszej klasy (lepsze niż 
u nas na Śląsku) i za to też ga cenią Włosi. 
Wśród Polaków przyjęła się powszechnie za- 
sada „Swój do swego t po swoje”, jako jedy- 
ny środek obronny w walce z obcą konkuren- 
cią. Wobec tego i my gremjalnie uchwalamy: 
pić piwo, ale tylko Paszkowskiega! Precz z 
„Birra Peroni“, lub „Napoli“! Niech żyje „Bir- 
ra Paszkowski"! Eviva!“ 

Zapewne, iż ta pobożna kompanja wychyłająca 
z największym zapałem kuile piwa, nie pozostawi 
po soble takich kwasów, lak owa pielgrzymka pod 
wodzą ks. Hilciiena, która popisywała się antyse- 
mityzmem w Padwie. 

Ale czy p. Grabski nie uważa, że tacy podróżni 
są znacznie mnie] poźądani, niż ludzie, których 
choroba lub jakieś zamiłowania intelektualne skła- 


pomysły | program najważniejszych dzieł, jakich 
dokonała w dziedzinie rozwołu przemysłu, komu- 
nikacji 1 gospodarstwa Śśwłatowego, przewidywał 
Salnt-Simon konieczność rozwinięcia się ustroju 
kapitalistycznego i zapanowania burżuazii. Głosił, 
że tylko klasa „przemysłowa“ jest pożyteczna i 
„Wzrastając nieustannie kosztem innych, stanie się 
wreszcie jedyną klasą“. 

Ale genialny ten myśliciel nie zatrzymywał się 
przy „industrjalizmie", lecz równocześnie przewi- 


dywał już i dalszą ewolucję dziejową, która ustrój 


kapitalistyczny zastąpi nowyin systemem społecz- 
nym, polegającym na zapewnieniu każdemu czło- 
wiskowi najpelniejszego, najswobodnieiszego roz- 
woju swych zdolności. Dotąd człowiek wyzyski- 
wał człovieka, jako niewolnika, poddanego, naj- 
mitę. Teraz nadchodzi czas, tw którym tylko glob 
ziemski, tylko przyrodę wolna będzie wyzyski- 
wać. Ku temu skieruje swe siły cała ludzkość wol- 
na, solidarnie stowarzyszonaą, zrównane w obo- 
wiązku pracy. Ten przyszły ustrój nazwał Saint- 
Simon „Nowem Chrześcijaństwem*, które jego 
zdaniem urzeczywistni zjednoczenie ducha i ma- 
terji, rozdzielonych przez dawne chrześcijaństwo. 

Rewolucja francuska zniosła przywileje siano- 
we, wprowadzita równość wobec prawa. A jed- 
nak pozostawiła nierówność społeczną. To zasta- 
nowiło Saint-Simona i pobudziło do zbadania gięb- 
szych przyczyn nierówności, Odsłoniłą się jego 


niają do chęci wyjazdu zagranicę? Tym dmgh 
jednak brak firmy... klerykalnej pielgrzymki, 

A u nas tylka , co klerykalne — nietykajne] 

—000— 
Biskup i wojewoda 

Podczas wizytacji sądownictwa w Łodź prz, 
prezesa sądu apelacyjnego, sądownictwo wyd 
bankiet. Gospodarzami byli: prezes sądu ok 
wego w Łodzi, p. Kamiński (brat bylego ministi 
1 prokurator Szmidt. 

Pa prawej ręce p. prezesa Supińskiego posad 
no biskupa, po lewej wojewodę. 

Może się to komu wydać drobnostką, po 
stronie wyznaczą miejsce jakiemuś dygnitarz, 
Ale ta drobnostka rzuca Światło na stosunij , 
Polsce, gdzie nawet urzędnicy państwowi +. 
żają,. że kościół idzie przed państwem. 4 

Oczywiście, duchowieństwo tem bardziej gą 
glądać będzie na państwa i jego funkcjonarjy 
LI 


loto naczelny organ endecki „Gazeta 
wska", która w wyjątkowej nielasce miała h 
pa wileńskiego Matulewicza, jeszcze w ost; 
numerze (a zatem po jego ustąpieniu z za J 
diecezją) pisze, że podczas objazdu wojewody 
leńskiego Raczkiewicza w powiecie brasłaq 
(a nie bracławskim, jak mylnie wydrukową 
w tym dzienniku) „serdecznle witali przeds 
cieli władzy staroobrzędowcy (sekta prawa 
na — Red. „Naprzodu*) i prawosławni”, natongy 
„iajgorzej przedstawiało się stanowisko d 
wieństwa katolickiego, podległego ks, bisłą 
Matulewiczowi, które widocznie idąc w m 
czeń swojego biskupa, nigdzie nie 'witało pły 
stawiciela władzy Rzeczypospolitej w sposób tm 
czysty i w szatach kościelnych". 

1 znów możnaby tu powiedzieć: mała szko 
leplej może, że objazd wojewody nie miał 
zaprawy kierykalno-wyznaniowej, że utrzymał 
w ramach wizytacji oficjalnej, świeckiej, 

Ale to daje: miare usposobiema kleru katoll 
go. Dla niego miarodajaym jest biskup. 

Pan Małulewicz, jako Litwin z przekonani 
zięble traktował władzę polską, więc 1 podwi 
mm kler, choć przecież nie składający się pogi 
wnie z Litwinów, a liczący w swoiem gronie 5 
ro Polaków, wołał stronić od przejeżdżając 
wojewody polskiego... Rozumie się, gdyby to b 
dawny guberttaior rosyjski, to biskup Mate: 
miałby większy respekt i jego podwładni. b 
różnicy narodowości — spotykaliby takie „pti 
choditielstwo* uroczyście, zwłaszcza, że na 
ich kresach carat wymagał szczególnej pi 
powitalnej dla swoich wyższych czynowni 
Teraz te same ziemie stały się kresami Polsl 
i każdy proboszcz na swojej parafji czuje się 
szym od wojewody. 


- przegląd społeczny 


NIEZNACZNY SPADEK BEZROBOCIA 

W czasie od 2 do 9 maja liczba bezrobotnych 
Polsce wynosiła 176.920 osób, wykazując w 
sunku do poprzedniego okresu sprawozdawczi 
zmnielszenie o 1500 osób, które znalazły zab 
nienie w robotach publicznych na prowincji 0 
w przemyśle drzewnym. 


oczom kwestja robotnicza, to naiważnlejsze 7 
dnienie rodząceza się stulecia. „Celem bezpo 
nim mojej pracy — pisał w roku 1821 — je: 
można najbardziej polepszyć las tej klasy, 
prócz pracy swych rąk innych śradków da 
nie posiada". Ale jakkolwiek klasę pracującą prit 
nal wyzwolić, ludził się, że dzieła tego zdoła ú 
konać przy pomocy możnych tega świata, któ 
żyją z wyzysku pracy. Wierzył, że potrafi 
przekonać potęgą swej idei. Zwracał się tedy 
staml da bankierów, wiełkich przemysłowców 
nawet do króla, usiłując ich nawrócić. Oczywi 
bezskutecznie. Na tem polega! utopizm Saintź 
mona. Dziwić się temu nie można; wszak Sali | 
Simon musia! dopiero szukać dróg. E 

A nawet byl już bardzo bliskim znalezienia d | 
gl właściwej: w listopadzie 1821 r. wydał broszh | 
zatytułowaną: „Do pamów robotników" 
messieurs les ouvriers“), w której radził rol 
kom nie łączyć się z innemi stronnictwami pali 
czneini, lecz zalecał wtworzyć własne „Stra 
two wytwórców“; tylko do tego stronnictwa, 
zdaniem, należy przyszłość. Do tej broszury Hal 
czył „Pieśń pracy", którą sa jego prośbę napif 
autor „Marsylianki”, Rougot de l'Isle. Oto bY 
pierwsze światelko, które miało w nóżniejsze 
czasie rozgorzeć w słup ognisty, wiodący za S% 
obecnie klasę robotniczą całego świata. 


(Dokończenie nastąpi 


(„AI 


upujcie Lukaschik'a Kupujcie 


Mydło „MłotekiPerlik 


pod gwaraneją czysle. 
Reprezentacja dla Małopolski: R 
EDWARD STEIN, Kraków, Straszewskiego 7. 
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0 uruchomienie robót budowlanych 
w Krakowie 


Deputacja robotników krakowskich u ministra robót publicznych 


e wtorek w południe do bawiącego w Kra- 
KE ministra robót publicznych p. Rybczyńskie- 
go udała się delegacja złożona z prezydium Ra- 
dv zawodowej, reprezentantów orgamzacji robot. 
hudowlanych, metalowców i drzewnych z tow. 
pasow dr Bobrowskim na czele w sprawie uru” 
chomienia robót budowlanych w Krakowie. Dele- 
vacia w której wzięli też udział przedstawiciele 
Stowarzyszenia kolejarzy dla budowy własnych 
domów w Prokacimie, oTaz Towarzystwa tamch 
domów robotniczych W Krakowie — przedstawie 
ła p ministrowi rozpaczliwy stan robotmkow bu 
drwlanych w Krakowie. Przeszło tysiąc (1060) 
robotników budowlanych pozostaje bez pracy. 
gfyż ruch budowlany prawie zamarł. Bezrobocie 
rozszerza się na metalowców w miescie odczuwa 
sie też naptyw robotników bezrobotnych z pro 
wincji. Wśród rzesz bezrobotnych zapanowała 
wielka nędza. Robotnicy budowlami, licząc na roz- 
poczęcie prac budowlanych nie zarejestrowali Się 
jako bezrobotni, tymczasem wszelkie nadzieje 1 
oczekiwania na ożywienie ruchu budowlanego za- 
wiodły, a rohotnicy znaleźli się w sytuacn bez wył- 
ścia, Delegacja wskazała na głębokie rozgorycze- 
nie panuiące wśród robolników domagających się 
niczego innego — tylka pracy i zażądała stanow- 
czo uruchomienia robót publicznych przez wyasy- 
gnowanie natychmiastowe odpowiednich sum na 
ten głów 
AP. mmister w odpowiedzi zaznaczył, że uczyni 
wszystko, by sytuację polepszyć. — Bezrobocie 
wprawdzie nie da się rychło i zupełnie usunąć, 
lecz rząd... przez podniesienie kredytów na 10zpo- 
częte już w Krakowie budowy, spodziewa się bez- 
robocie złagodzić. Przedewszystkiem kontynuowa- 
ne będą budowy Akademii górniczel Kliniki gine- 
kologicznej, oraz prace nad zasklepieniem Ruda- 
wy. a na te ostatnie rząd iuż fundusze przezna- 
cza. 

Budżet budowlany na bieżący rok wynosi tylko 
3 miliony złotych. Rząd wypełni w całości budżet 
budowlany i przyspieszy w tym celu wyasygno- 
wanie odpowiednich funduszów. 

Następnie delegat Stowarzyszenia budowy da- 
mów dla kolejarzy w Prokocimie zwrócił się da 
ministra o pomoc, Stowarzyszenie to ma w planie 
budowę 20 domów, z czego 40 domów mieszkal- 


nych ma inż pod dachem I zamieszkanych; 32 do- 
my gospodarcze zajęte są też przez rodziny kole- 
jarzy, które czekają na wybudowanie rozpoczę- 
tych 28 domów mieszkalnych. Dotąd użyto na bu- 
dowę 147.340 zł, na ogólne zapotrzebowanie kre- 
dytu w kwocie 2,546.200 zł. W -wybudowanych 
mieszkaniach znalazło już pomieszczenie około 
40 rodzin, a po zrealizowaniu całego projektu bu- 
dowy, kolonia będzie liczyć 700—800 rodzin, czyli 
ponad 2000 mieszkańców. Gotówka potrzebna 1a 
miliona zł. Stowarzyszenie otrzymało dotychczas 
zaledwie 16.000 zł, a brak pomocy grozi wstrzy- 
maniem prac i zwolnieniem znowu 100 rebotni- 
ków zajętych obecnie przy budowie. 

Następnie delegat Spółdzietni mieszkaniowej To- 
botniczej w Krakowie przedstawił ciężkie poło- 
żenie Spółdzielni, która wyciągnąwszy budowę da 
pierwszego piętra, z braku funduszów, nie może 
iei wykończyć. P. mimster przyrzekł przedłożone 
mu sprawy życzliwie poprzeć. 

Na zakończenie tow. poseł Bobrowski poruszył 
sprawę zniesienia zakazu budowy w rejonach for- 
tecznych. Przez 3 lata zakazu nle stosowano, a 
obecnie wojskowość stosuje ga uniemożliwiając 
rozbudowę okolic Krakowa. 


MAGGI” przyprawa 


zunam, |arzynam, sosom, sałatam 
silny i przyjemny 


Da nahycia we wszyst- 
kich sklepach kolonial- 
nych I delikatesowych. 
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Wiadomości polityczne 


ZAPRZECZENIA NIEMIECKIE 


Biuro Wolffa zaprzecza wiadomości prasy za- 
granicznej, jakoby rząd niemiecki dał do zrozu- 
mienia sojusznikom, iż gotów jest zagwarantować 
nienaruszalność granic swoich wschodnich sąsia- 
dów w zamian za zgodę na przyłączenie Austrji 
do Niemiec. Tego rodzaju wiadomość uważa biuro 
Wolfia za wyssaną z palca i za wymysł dzienni- 
ków zagranicznych. Oddawma, dodaje komunikat 
niemiecki, w sprawie paktu gwarancyjnego głos 
ma nie rząd Rzeszy ale sojusznicy. 


SOCJALIŚCI WŁOSCY NIE WRÓCĄ 
DO PARLAMENTU 

Na wspólnem zebraniu przedstawicieli włoskich 
socjalistów zjednoczonych i _ socjalistów-maksy- 
malistów w Rzymie rozpatrywano sytuację parla- 
mentarna i polityczną we Włoszech. Przyjęto po- 
rządek dzienny aprobujący taktykę abstynencji 
stosowaną przez koalicję stronnictw opozycyi- 
nych, 


POLITYKA GABINETU ANGIELSKIEGO 


Odpowiadając w Izbie gmin na interpelację, pod- 
sekretarz stanu dla spraw zagranicznych Mac 
Neill oświadczył, że rząd angielski otrzymał już 
od rządu francuskiego opinię w sprawie niemiec- 
kiej propozycji co do paktu gwarancyjnego. W 
odpowiedzi na drugą interpelację, czy rząd zatmie- 
rza rozpocząć z Francją i innymi rządami sojusz- 
niczymi rokowania w sprawie zagrożenia Rosji 
sowieckiej zerwaniem stosunków dyplomatycz- 
nych, podsekretarz stanu odpowiedział przecząco. 
Odpowiadając na interpelację, mremier Baldwin 
oświadczył, że niema żadnego powodu do oskar- 
żania Anglii, jakoby szczepy powstańcze mato- 
Kkańskie otrzymywały broń i amunicję ze źródeł 
angielskich oraz jakoby piloci angielscy walczyli 
po ich stronie. 


ZAKAZ KONGRESU KOMUNISTYCZNEGO 


W ANGLJI 
W kołach konserwatywnych słychać, że rząa 
angielski nie pozwoli zagranicznym komunistom 
na przyjazd na kongres komunistyczny, który ad- 
będzie się z końcem tego miesiąca w Glasgowie. 


CZEGO ANGLJA ŻĄDA OD SOWIETÓW. 


„Daily Herald“ donosi, że rząd angielski przy- 
gotował poważne posunięcie wobec Rosji. Anglia 
ma zamiar wystosować do rządu sowieckiego żą- 
danie przeniesienia organizacji centralnej z Mo- 
skwy do innego miasta lub kraju. Nie jest wy- 
kluczone, że w tej sprawie nastąpi porozumienie 
się z rządem irancuskim, celem wspólnego postę- 
powania. Sprawa ta Jednak napotyka na pewne 
trudności, ponieważ, mimo że rząd francuski nie 
iest zadowolony z polityki sowieckiej, jednak sto- 
sunki oficjalne rządu francuskiego z rządem so- 
wieckim są nader poprawne. Nie przeszkadza to 
jednak, ażeby Francja zechciała zrzec się roli po- 
Średnika, gdyby stosunki między Anglją a Rosią 
sowiecką zaogniły się. 


Michał Mierzawczyk 
(Dokończenie). 


I szedł z złotówką lub dwiema w kieszeni do 
płasznika, od którego kupował najtańsze ptaszki, 
albo wyszukiwał szczygłów, tfukących się © pręty 
maleńkiej klatki nad oknem suteryny i targował 
się z ich właścicielem, taz nawet wykupił wie- 
wiórkę, zamknęła w ruchomym kole. Kupione ptaki 
lub zwierzęta chował delikatnie do kieszeni i uda- 
wał się na Powązki. Przy grobie Malickiego pu- 
Szczał malych jeńców na swobodę, upewniwszy 
Się. że nikt tego nie widzi. Potem długo jeszcze 
wpatrywał się w błyszczący napis na płycie. „Zy- 
gmunt Malicki“ i tępa jego twarz rozjaśniała się 
1 uśmiechała radośnie, cicho. Bez słów, bez wszel- 
kich form myślowych rozmawiał wtedy stracony 
1% z cieniem człowieka, jedynego w Świecie 
ktory nie by? mu sędzią! $ 
A Na krucyfiksach, frontonach kościołów i w książ- 

ach do modlitwy czytamy często „Ecce Agnus 
Dei, qui tollit peccata mundi!" (oto Baranek Boży, 
Który gładzi grzechy Świata!). Dwa tysiące Jat 
temu po raz pierwszy odezwało się wielkie serce. 
przebaczające wszystkim wbrew wszelkim zwy- 
<zajom i kodeksom, — i zastało pogrzebane skwa- 
pliwie i starannie. Od dwóch tysięcy Jat, jak i daw- 
niej, gładzi grzechy Świata nie Baranek Boży, nie 


miłość i przebaczenie, lecz pogarda, nikczemna 
litość faryzeuszów, brutalna siła, surowe kodeksy, 
kryminały i śmierć. Może te jest straszliwą omył- 
ką, mającą wszystkie pozory konieczności? Może 
to jest koniecznością, którą mylnie osądzają ma- 
Tzyciele lub głupcy? Któż rozstrzygnie! Na razie 
uznawana jest awa konieczność, konieczność za- 
płaty za każdy zły czyn, a nawet za dobry. Wszak 
po Tozkazaniu: „nie sądźcie!" napisała ręka ko- 
rektora: „aby was nie sądzono!“ Wszystko za 
zapłatę! 

Ale jedne jest faktem. Kiedy patrzymy na ol- 
brzymie dzieła rąk fudzkich. piramidy, kościoły, 
budowane Setkami lat, państwa, utrzymywane 
wielką pracą i wojnami, bajeczne, olśniewające 
zdobycze ludzkości w walce z naturą, — ogarnia 
nas nienchronnie wielka duma i radość, I pewni je- 
steśmy słuszności tych uczuć, jak ów generał ro- 
syjski z utworu Niekrasowa pod tytułem „żele- 
znaja doroga“ odpowiadający z dumą na zapyta- 
nie synka, kto budował tę kolej: „inżeniery, du- 
szeńka!*, Ale jest w wagonie ktoś inny, co inaczej 
wyjaśnia dziecku tę kwestję. Ukazuje mu białe 
tumany pary, kłębiące się przed oknami, i mówi, 
że to dusze chłopskie, robotnicze, co wyszły z u- 
męczonych pracą, nędzą i wódką ciał Judzkich. 
A ten stuk kół — to głos żelaza, toczącego się pa 
kościach nędzarzy... 

W historji i poezji waien widać tylko ctbrzy- 
mów. Nikt nie zajmował się, nie zajmuje duszą 


prostego żołnierza, aczywiście poza potrzebą uty- 


litarną. O strasznej i beznadziejnej doli miljonów. 
„mąnnschaftu* lub „ludzi“ w ciągu długich wie- 
ków można się dowiedzieć tylko z kodeksów woj- 
skowych i regulaminów. Jak zgrabnie manewrnie 
trzciną oficer na obrazach rewii wojskowych 
z przed kilkudziesięciu jeszcze lat! Ale na obrazie 
trzcina mie jest oblepiona skórą i krwią szere- 
gowca. Jaki podziw i szacunek wzbudza żołnierz 
Suworowski, któremu za obejrzenie się tylko w tył 
dawano trzysta kijów! Jakacudnie wygląda armia 
Władysława IV, w nieśmiertelnej chwale scho- 
dząca z pól zwycięstw tylokrotnych| Któżby chciał 
Dozatem uwiecznić obóz pod Sokalem, gdzie te 
stare Iwy, obrońcy Rzeczypospolitej, z gorączką 
głodową na twarzy, w łachmanach i bosi, spoty- 
kali swojego nowego wodza? Bogata, potężna 
Rzeczpospolita „nie dawała im nawet tego, co 
miał każdy żebrak przy drodze, każde bydlę do- 
mowe" (Kubala)! Oto parę ogniw z niekończącego 
się łańcucha niedoli, bólu i nędzy żołnierskiej... 

Na takim podłożu budowane są małe i wielkie 
dzieła ludzkie. Ból spaja olbrzymie kamienne blo- 
ki, łzy bielą tła przecudnych naw kościelnych, raz- 
pacz buduje łuki triumfalne dla wojennych boha- 
terów! Mierzawczyk roznosi dzisiaj węgiel ka- 
mienny w skrzyniach na trzecie i czwarte piętro 
i upija się codziennie. Był, a może i będzie zło- 
dziejem. Sądźcie go kodeksamt, bijcie pa cyrkułach 
policyjnych, może to konieczność Ale oszzzędźcie 
mu zbawiennych rad i jawnej pogardy! 


O, sędziowie, mędrcy, i niesprzedajni! 


+ 
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„O POTRZEBIE MONARCHJI* 
Mowa wygłoszona na zjeździe monarchisteryków 
polskich w Poznaniu. 


Na odbytym niedawno w Poznaniu zjeździe mo- 
narchisteryków polskich wygłosił referent p. 
Tworkowski następujące przemówienie „0 pO- 
trzebie monarchii": 

Szanowni zebrani! 

Jesteśmy dotąd — niestety! — obywatelami re- 
publiki polskiej mima, iż z głębi serc naszych wo- 
lamy „Niech żyje król!" (entuzjastyczne okrzyki). 

Tak drodzy, kochani — potrzeba nam króla! 
Wszystko, co monarchistyczne, królewskie — jest 
dobrel Wszak, gdy jedzenie jest wyśmienite mó- 
wimy, iż jest to — królewskie jedzenie! Pytam 
was dlaczego nikt, nawet najzagorzalszy mason 
mie powie: demokratyczne jedzenie, republikań- 
skie jedzenie? Królewskie jedzenie mówią wszy- 
scy! Niech żyle król! (brawa). 

Nie mówimy też o republikańskie! piękności, so- 
elalistycznej piękności, masońskiej piękności, lecz, 
mówiąc o pięknej kobiecie, mówi się, iż jest kró- 
lewsko piękną? (okrzyk: Niech żyjel). | 

Zaprawdzę więc największem u nas mieszczę- 
$ciem jest brak króla. Wszyscy mają swych kró- 
lów. Prasa, wszystkich odcieni, donosi codzień o 
aresztowaniach królów kontrabandy, królów wła- 
mywaczy, złodziei itd. | pytam was, drodzy, czy 
czytaliście kledy, hy aresztowano prezydenta kon- 
trabandzistów, prezydenta włamywaczy? (okrzy- 
ki: Nie, nie czytaliśmty!). Czy czytaliście o królach 
tonów? Czy piszą kiedy o prezydentach tonów? 
(przeczenie), 

Są w Ameryce królowla naity, żelaza, automo- 
bllów — ale nikt nigdy nie słyszał, by, w tej de- 
mokratycznej Ameryce, nazywano Forda — pre- 
zydentem automobilów! a 

A u nas — czy słyszeliście, by kiedy mówiono: 
osioł republikański? Osioł koronny mówią wszy- 
scy! (huragan oklasków, okrzyki „Niech żyie!"). 

I pytam was: czy to nie wstyd, by w szachach 
był czarny król i biały król, czarna i biała kró- 
lowa, by w kartach było, aż czterech królów — 
(olbrzymie poruszenie na sali, okrzyki: „Słuchaj- 
cie! Słuchajcie!"), a w Polsce ani jednego króla? 

Tradycje monarchistyczne w Polsce są silne. 
Święcimy rokrocznie uroczystość „Trzech králi, 
mamy nawet wodewil „Królowa przedmieścia 

a). 
e komunistyczny poseł nazywa się Króli- 
kowski (okrzyki: Cześć mu!). I chlop też jest mo- 
narchistyczny, bo chowa króliki (okrzyki: „Niech 
je Witos!*). 
o ja mam króliki! W złowie mam król... E e... 
e..1 Co to ja chciałem powiedzieć? Aha! Niech 
ról 
SRA żyje poseł Królikowski | monarchia! 

Wśród burzliwych oklasków i wiwatów zebrani 
mchwalaią obwołać królem polskim ks. Sykstusa 
Parmezańskiego. (rd). 


KRONIKA 


Kraków, 20 maja. 
Przyjazd p. Curie Skłodowskiej 
do Warszawy 


W pierwszych dniach czerwca przyjeżdża do 
swego rodzinnego miasta Warszawy honorowa 
jego obywatelka, jedna z największych uczonych 
świata, Marja Skłodowska Curie, aby w dniu 7 
czerwca wmurować pierwszą cegłę pod funda- 
ment instytutu radowego jej imienia. Instytut ten, 
będący pod stałą kontrolą ścisłej nauki, będzie 
miał głównie na celu walkę z rakiem i zósłał pod- 
jęty przez polskie społeczeństwo jaka dar naro- 
dowy od rodaków dla genjalnej uczonej. Oprócz 
bezpośredniej korzyści dla chorych, będzie on sta- 
le świadczył światu, skąd jest rodem ta, która tyle 
sławy Polsce przysporzyła. Wszyscy, którzy do- 
tąd zwlekali ze złożeniem ofiary na rzecz insty- 
tutu, winni zrobić to czemprędzej, składając w 
PKO na Nr. 9536 albo w głównym komitecie daru 
narodowego dla Marii Skłodowskiej Curie, War- 
szawa, Nowy Świat 2, od godz. 4—6. 

—a00— 

NAJTAŃSZYM STROJEM zamiast zarzutki jest 
płaszcz gumowy do nabycia u iirmy A. Bross, 
Kraków, ul. Florjańska 44, Narożnik obok Bra- 
any. Fłocjańskiej. 
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Czwarty zjazd lekarzy i działaczy sanitarnych miejski 


Wczoraj w. drugim i ostatnim dnie obrad IV 
Zjazdu lekarzy i działaczy sanitarnych miejskich 
uczestnicy Zjazdu zwiedzili urządzenia mlejskiego 
urzędu zdrowia, rzeźnię miejską, oraz zakłady 
sanitarne. W czasie konferencii wygłoszona sze- 
reg referatów na tematy: Sprawa organizacyj sa- 


Po zjeździe przeciwgruźliczym w Krako 


Na Zjeździe przeciwgruźliczyta uchwalono prócz 
wczoraj podanych wniosków, jeszcze następujące 
bardzo ważne rezolucje fizyka miejskiego w Kra- 
kowie dra Janiszewskiego, 

„Przy zwalczaniu gruźlicy, jako klęski społecz- 
nej, należy przedewszystkiem pałożyć nacisk na 
działalność zapobiegawczą, mrzez niedopuszcza- 
nie do masowych i częstych zakażeń, izolowanie 
ciężko chorych, zaraźliwych gruźliczych, niebez- 
piecznych dla otoczenia. Szczególniejszą opieką 
pad tym względem należy otoczyć dziecko, 9o- 
cząwszy od pierwszych chwil jego życia. Opieka 
nad matkami ciężarnemi, żłóbki, ochronki, opieka 
lekarska w szkołach, higieniczne urządzenie szkół, 
dożywianie dzieci, szkoły na świeżem powietrzu, 
półkolonie, kolonje, sanałorja szkolne, badanie 
służby, bon, nauczycieli, czy nie są chorzy na za- 
raźliwą gruźlicę i ustrwanie takich chorych od 
styczności z dziećmi, 

Najważniejszem źródłem zakażenia jest 
wiek chory, wydzielający prątki gruźlicze. 

Należy wlęcej, niż się ta dzieje dotychczas, u- 
względniać zdobycze naukowe osiągnięte w 0- 
statnich dwóch dziesiątkach lat na polu badań nad 
gruźlicą. Badania nad odpornością, walka pomlę- 
dzy zarazkiem, a siłami odpornemi organizmu, 
tłómaczą nam lepiej niektóre zjawiska. tyczące się 
epidemiologii gruźlicy, a nle dające się wytłóma- 
czyć dawnemi naszemi poglądami na dziedzicz- 
ność usposobienia do gruźlicy. Należy też więcej 
brać pod uwagę fakt, że przebieg gruźlicy jest 
bardzo dlugotrwały. Wkońcu należy więcej m- 
względniać swoiste leczenie profilaktyczne. 

Do arsenału środków specjalnych, stosowanych 
w walce z gruźlicą, zaliczamy: poradnie (przy- 
chodnie, opieki), oddziały szpitalne dla chorych 
gruźliczych, sanatorja rozmaitych typów, dla roz- 
małtych form choroby i dla różnego wieku cho- 
rych półkolonie, rozmałte instytucje mające za za- 
danie ochronę dziecka przed gruźlicą (patrz 6), 
kolonie robotnicze 1 schroniska dla gruźliczych, 
wkońcu swoiste leczenie zapobiegawcze. 

W centrum całego ruchu przeciwgruźliczego, 
iako filar, na którym wspiera się cały system wal- 
ki, jaka najważniejsze broń, stoi poradnia prze- 
ciwgrnźlicza, która ma nie tylko wyszukiwać 
przypadki gruźlicy w rejonie swego  dzlałania, 
rozpoznawać wczesne okresy choraby, zapobie- 
gać masowym | częstym zakażeniom, ale w na- 
szych warunkach podjąć się także leczenia (także 
swoistego leczenia profilaktycznego) i opieki nad 
chorymi, oraz ich rodziną. Na tworzenie przycho- 
dn! i należyte ich prowadzenie (lekarze-speciall- 
ści, opiekunki wyszkolone) Iść powinna większość 
funduszów, przeznaczonych na walkę z gruźlicą. 

Sanatoria gruźlicze nie należą ani do jedynych, 
ani do najważniejszych broni w walce z gruźlicą, 
ale do środków ważnych i niezbędnych. Społecz- 
nle mają one w tej walce mnlejsze znaczenie, niż 
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PRZYJAZD P. ZIMMERMANNA DO KRAKO- 
WA, W bieżącym tygodniu, prawdopodobnie we 
czwartek przyjeżdża do Krakowa p. Zimmermann, 
Komisarz Ligi narcdów dla spraw finansowych 
republiki austrjackiej w Wiedniu. P. Zimmermann 


czło- 


` zabawi w Krakowie jeden dzień, w ciągu którego 


zwiedzi zabytki naszego miasta. Pancłudniu wyje- 
dzie samolotem pasażerskim do Wiednia. 

URUCHOMIENIE AUTOBUSU TRAMWAJO- 
WEGO na przestrzeni Satwator — Wola Justow- 
ska, uległo w bieżącym roku opóźnieniu, a to z 
powodu naprawy nawierzchni ulicy królowej Ja- 
dwigi. Roboty zostaną ukończone prawdopodobnie 
w przyszłym tygodniu, tak. że uruchomienie auto- 
busu, spodziewane jest z dniem 1 czerwca br. Bi- 
let będzie kosztował, tak jak w roku ubiegłym 1 
zł. od osoby w jedną stronę. 

POWRÓT REEMIGRANTÓW Z AMERYKI DO 
KRAKOWA. Jak się dowiadujemy, z końcem lipca 
br. przyjeżdża z Ameryki do Gdańska statek z 
400 rodzinami polskimi. Z liczby tej około 50 ro- 
dzin do Krakowa i okolicy, bądźto na stałe, bądźta 


00— 


nitarnych w oświetleniu budżetów miast z e 
opieka spoleczna nad matką i dzieckiem, 
ze śmiertelnością niemowlął, opieka higie 
lekarska w szkołach powszechnych. Po refera| 
i dyskusji uchwalono szereg odpowiednich m 
sków, poczem Zjazd zamknięto. 


przychodnie, bo obejmują swym wpływem n 
szą ilość gruźliczych, i to tylko na krótki 
Czasu. Zauważyć też należy, że leczyć g 
można z równie dobrym skutkiem w każd 
macie, a leczenie na miejscu lub w bliskoścj 
sca stałego zamieszkania daje wiele korzy 
pod względem leczniczym, jak i społecz 
nansowytm. 

W wake z gruźlicą muszą brać udział: pat 
samorządy i instytucje społeczne. Szczegół 
walce tej zainteresowane są finansowo K 
rych, rozporządzające znacznemi funduszap 
nieważ zaś ubezpieczenie w razie chorob 
przedewszystkiem = sprawą  społeczno-leg 
przeto lekarze powinni mieć większy i de 
głos w tych instytucjach. Należy napowrók 
czyć t. zw. opiekę społeczną ze sprawam 
tarnemi w jednem ministerstwie, 


znaczniejszej mierze, niż się to dzieje do: 
uwzględniać potrzeby statystyki społeczno-ją 
skiej i wychodząc z założenia, że nie wył: 
dobra rzeczowe, ale w pierwszym rzędzie « 
wiek zdrowy, pracujący, tworzący wartości 
powinien w centrum wszystkich interesów 
stwowych — jemu też poświęcać należy 
uwagi. Przy opracowywaniu rezultatów spisu] 
ności należy przedewszystkiem opracowywać 
dział ludności według okresów wieku, uwzgłęd 
iac przytem płecć, wyznanie i narodowość. 
tych danych trudno jest prowadzić racjonali 
statystykę społeczno-lekarską. Zważywszy, ł 
sierwszy spis ludności w państwie odbyt. się. 
warunkach niesprzyjających takiej pracy, bo ai 
ministracja nasza nie była wtedy jeszcze należy 
cie zorganizowana w niektórych częściach pań 
przeto należałoby następny takł spis ludności pi 
prowadzić nie po upływie 10, lecz już po 5 
tach t. j. w dnin 31 grudnia 1926 r. 
Również pojawił się wniosek tow. dra Kłuszyk 
skiego w sprawle społecznego zwalczania gi 
cy. 
„Pierwszy zjazd przeciwgruźliczy w Krako 
stwierdza, że wśród czynników społecznych Wi 
wających na rozszerzanie się gruźlicy pier 
i najważniejsze miejsce zajmuje brak odpowi 
uich mieszkań szczególnie dla sier pracują! 
wszelka przeto akcja lekarska choćby nail 
pomyślna okaże się nledostatecznie skuteczną 
pókl kwestia mieszkaniowa nie zostanie pa 
potrzeb i interesów zdrowia szerokich mas Id 
ności pomyśinie rozwiązana, przeto Zjazd uchi 
la: „Walka z gruźlicą jako chorobą społeczną W* 
maga niezwłocznega przeprowadzenia racjona 
Polityki mieszkaniowej ze strony samorządół 
miciskich i państwa. 
Wniosku tego komisja wnioskowa nie przy 
i nie przedstawiła go plenum zgramadzenia. Z! 
ciężył w komisil czysto lekarski punkt widze 
zwaiczania gruźlicy przeciw społecznemu." 


na trzechmiesięczny pobyt związany z postojkh 
statku amerykańskiega w Gdańsku. W związki! 
przyjazdem reemigrantów, wpłynęło do wład: 
bowych wiele podań o zwolnienie rzeczy wiet 
nych z Ameryki od opłat celnych. 

W ROKU SZKOLNYM 1926/27 będzie c 
w Krakowie grupa geograficzno-przyrodnicza 
stwowego wyższego kursu nauczycielskiego 
nauczycieli szkół powszechnych. Przyjęci mi 
być nauczyciele(iki) posladający oprócz mał 
seminarjałnej (l-szy egzamin naucz.) także €l 
min kwalifikacyjny, którzy przed 1 września Ú 
nle przekroczą 35 roku życia. — Podanła 
wnosić do kuratorjum okręgu szkolnego krak 
skiego. drogą służbową najpóźniej do 10 czer 

ROZPRAWA ISSEPIEGO. Dziś przedpołudnie 
odbędzie się w krakowskim sądzie okręg. 
nym rozprawa przeciw b. dyrektorowi szkoły BO 
wszechnej Issepiemm, oskarżonemu o przestępsta 
na tle seksualnem. Rozprawa będzie tajna: IS 
odpowiadać ma za shańbienie nieletnich dziew 
—0024—= 


„NAPRZOÓD* 


Minister robót publicznych w Krakowie 


W poniedziałek o godzinie 7'45 wieczór, przy- 
byl z Brzeźnicy do Krakowa państwowym stat- 
kiem „Dunajec”* minister robót publicznych Ryb- 
czyński, który w towarzystwie referenta sejmo- 
wego, posła Romockiego, odbywa podróż inspek- 
cyiną po województwie krakowskiem, Przy przy” 
stani ma placu na Groblach oczekiwal! ministra: 
wojewoda krakowski Kowalikowski z sekretarzem 
prezydjałnym Stańkowskim, komendant obozu wa 
rownego pułk. sztabu gen. Augustyn, starosta 
krakowski Dr. Bal, dyrektor policii dr. Styczeń i 
personal urzędniczy tutejszej okręgowe! dyrekcji 
robót publicznych. W podróży towarzyszyli dyre- 
ktor okręgu robót publicznych inż. Dudek z naczel 
nikiem wydziału wodnego inż. Jarosławieckim i 
referentami, dyrektor dróg wodnych inż. Czer- 
wiński i inspektor rzek żeglowych inż. Poźniak. 
Minister KBE pi: poseł Romocki zamieszkali 

wojewó: a. 

A iż i we wtorek, minister Rybczyński 
zwiedzał postęp robót publicznych w Krakowie, a 
w południe przyjmował delegacie w gmachu wo- 
jewództwa. Między innymi jawil się: rektor U- 
niw. Jagiell. dr. Rostworowski, z prof. Sikorskim 
w sprawie rozbudowy zakładów uniwersyteckich 
deputacie Związków zawodowych z posłem tow. 
dr Bohrawsklm w sprawie budowy gmachów rzą 
dowych, a żo celem zatrudnienia bezrobotnych, de- 
putacia Izby rekodzielniczej i t. d. O godz. 1'30 po 
poludniu minister Rybczyński odhył konferencję z 
wojewodą Kowalikowskim, dyr. robót publicznych 
inż. Dudekiem, oraz naczełn, wydziałów wojewó- 
dztwa dr. Szymusikiem i dr. Kwiatkowskim, po- 
czem udzielił wywiadu przedstawicielom prasy 
krakowskiej. 

BUDOWLE PAŃSTWOWE I PRYWATNE 

Minister Rybczyński zaznaczył, że zadaniem 
rządu w obecnych, unormrowanych stosunkach go- 
spodarczych jest ujednostajnienie projektowanych 
robót publicznych, oraz ułożenie ich kolejności w 
możliwie krótkim czasie. Odnośnie do robót wod- 
mych w Krakowie i okolicy minister stwierdza po” 
myślny stan prac i oświadcza, że w najbliższym 


czasie zostanie ukończone zasklepienia Rudawy, 
oraz przeprowadzenie ulepszeń wodnych, mają- 
cych na celu imożliwienie racjonalnej żeglugi. — 
Z budowil państwowych będzie w bieżącym roku 
doprowadzony pod dach zmach Akademii górni- 
czej (kredyt na rok bleżący 1 miljon złotych), a 
o ile dotacje rządowe dopiszą nadal, to zupełne u- 
kończenie gmachu nastąpi w roku 1927. Klinika gl- 
nekologiczna zostanie ukończona w przyszłym ro- 
| ku w niezmienionych ramach kredytu. Min. robót 
publicznych projektuje budowę pałacu sprawledli- 
wości, a na wykonanie studjów, oraz kupna grun- 
tów pozostale na rok bieżący 240.000 złotych. Ró- 
wnież zamierza rząd hudowę wielkiego gmachu 
rządowego naprzeciw szkoły przemysłowej, gdzie 
znajdą pomieszczenie: urząd wojewódzki, kurato- 
rium szkolne, zen. prokuraiorja państwa, Oraz o- 
kręg. Urząd złemski, Na restaurację Wawelu wsta 
wiona jest suma 400.000 złotych rocznie. Min. u- 
waża, że jest ona wystarczająca do systematycz- 
mych robót adaptacyjnych, jeżeli się zważy, że 
przedwojenna dotacja rządu austrjackiego na ten 
cel wynosiła 200.000 koron. 

W wojewódziwie krakowskiem wznieslora od 
roku 1921 — 40 mostów, w tem 3 żelazobetono- 
we, nie licząc mniejszych mostów żełaznych w 
Krynicy. 

Rząd opracował szczególawy program poplera- 
nia prywatnej inicjatywy budowianej | w tym kie- 
runku wprowadzi potrójny podział kredytowy. 
Dotyczy on kooperatyw, które jeszcze w bieżą- 
cym roku mogą ukończyć budowę, dalej dotyczą 
samorządów i przedsiębiorstw prywatnych. Ci o- 
statni mogą korzystać z pomocy rządowej w wy- 
sokości 50 procent właściwej wartości budynku, 
kooperatywy w wysokości 40 procent, zaś reszta, 
t. i 10 procent, będzie stanowić rezerwę, która 
przypadnie jednej albo drugiej stronie, w miarę 
postępu robót. 

Minister Rybczyński pojechał z Krakowa o godz. 
11 w nocy pociągiem do Warszawy, zaś komisja 
ministerjałna odbędzie zapowiedzianą podróż sta- 
tkiem „Kościuszko“ w dół Wisły. 


Bandytyzm w Chrzanowskiem 


= Ania 8 maja br. wieczorem wracali Tomasz Pt- 
kwa i Zofia Pikułowa, zamieszkali w Nieporażu, 
powiat Chrzanów, z odpustu w Trzebini do domu 
i w drodze między Trzebinią a Bolęcinem przy- 
łączył się do nich nieznany mężczyzna i szedł z 
nimi aż do lasu pod Bolęcmem. W lesie mężczyz- 
na ów zażądał od Pikułów rzeczy, które Pikuła- 
wie zakupili na odpuście, a gdy Pikułowie odmó- 
wili, mężczyzna ów rzuci! się na Pikułę, przewró- 
cił go na ziemię i zaczął kopać butami po głowie, 
następnie uderzył kułakiem parę razy po głowie 
Pikułową. Pikułowa, wpadłszy na ziemię, poczęła 
krzyczeć, na skutek czego nadbiegł ludzie z tyłu 
idący, co widząc sprawca, zbiegł da lasu. Pikuło- 
wie powrócili z powrotem do Trzebini i po drodze 
dowiedzieli się ad pewnego kolejarza, że osobnik, 
który przyłączył się do nich, a następnie usiłował 
ich obrabować, nazywa się Jan Kaczmarczyk i 


mieszka w Młoszowej i zgłosili o tem powłatowe- 
mu komendantowi, będącemu wówczas na posłe- 
runku PP. Trzebinia-dworzec. — Na skutek po- 
"wyższego doniesienia wydelezowany zostal na- 
tychmiast komisarz posterunku PP. w Tenczynku, 
przodownik Opaliński, celem przeprowadzenia do- 
chodzeń i ujęcia sprawcy napadu. W drodze do 
Młoszowej zgłosił się da tegoż komendanta Sta- 
nisław Górski ze Ząbkowic, powiat Będzin i oznaj 
mil, że został napadnięty przez nieznanego osoh- 
alka, który mu zrabował 2'50 zł. oraz nóż. Opis 
sprawcy zgadza się zupełnie z opisem Jana Kacz- 
marczyka. Po przyaresztowanu Kaczmarczyka 
Jama i przeprowadzeniu rewizji osobistej, znale- 
ziono u Kaczmarczyka nóż, który poszkodowany 
Górski poznał oraz kwotę I'15 zł. Kaczmarczyk 
skonirontowany z poszkodowanymi, został przez 
tychże rozpoznany jako sprawca obu napadów. 
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ECHA NADUŻYĆ W INTENDANTURZE KRA 
KOWSKIEJ. Śledztwo wojskowe w sprawie nad- 
użyć kpt. Zatlonkala w krak. Indendanturze zosta- 
ła onegdaj ukończone. Sędzia śledczy adesłał akta 
do prokuratury wojskowej, która przystąpiła już 
do wygałowania aktu oskarżenia. Rozprawa prze- 
ciw kpt. Zatloukalowi odbędzie się w czerwcu br. 
Na onegdajszem posiedzeniu dyspozycyinem Sądu 
wojskowego uchwalono zwolnić kpt. Zatlonkala 
z areszłu śledczego, wobec czego odpowiadał bę- 
dzie z wolnej stopy. 

DELEGAT GŁÓWNEJ KOMENDY POLICJI W 
KRAKOWIE. Wczoraj przyjechał da Krakowa de- 
legat głównej komendy PP. insp. Kaufmarm z War- 
Szawy celem dokonania wizytacji policji państwo- 
wej w okręgu krakowskim, Insp. Kaufman w to- 
Warzystwie komendanta okręg. insp. Pilcha zwie- 
dzał wczoraj biura komisarjatów policyjnych, oraz 
ekspozytury urzędu śledczego. 

STAN CHORÓB ZAKĄŻNYCH W KRAKOWIE 
W tygodniu od 10—16 bm. przedstawiał się nastę- 
Puląco: na szkarlatynę zachorowało osób 5 (w tem 
1 obca), na różyczkę 1, na odrę 20, na ospę wietrz- 
na 3, na tyfus brzuszny 2, na koklusz 3 na czer- 
wonkę 1 (obca). Odnośnie do szkarlatyny, to prze- 
bieg tej choroby w roku hieżącym jest bardzo la- 
Zodny, do rzadkości należą przypadki, któreby 
przebiegały z jakiemkołwiek powikłaniem, W osta- 
tnich tygodniach liczba przypadków Szkarlatyny 
znacznie się zmniejszyła. Obecnie przeciwka szkar- 
latynie stosuje się bezpłatnie szczepionkę dra Ga- 
bryczewskiego. W przypadkach zaś duru brzusz- 


nego i czerwonki, stosuje się u osób z otoczenia 
chorego szczepionkę prof. Besredkl w postaci pi- 
gułek. Od 1 maja lekarze okręgowi odbywaią 
szczepienia ochronne przeciw ospie. 

CZYTEŁNIA ROBOTNICZA (ul. Dunajewskie- 
go 5 II p. na lewo) otwarta codziennie od godz 
6 do 8 wieczór, w niedzizlę od 9.30 do 1 w poł, 
posiada pisma codzienne, tygodniki ilustrowane a- 
raz miesięczniki naukowe. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Stanisław Ćwikłówna 
robotnica, lat 27, zamieszkała Krowoderska 39 
zażyła w celach samobójczych większą ilość su- 
blimatu. W stanie ciężkim przewiozło ją pozoto- 
wie do szpitala św. Łazarza. 

ZGNIECENIE POLICJANTA PRZEZ BUFORY. 
Wczoraj o godz. 8'30 rano post. Władysław Ma- 
ziarski z posterunku policyjnego na dworcu towa- 
rawym pełniąc służbę na torze kolejowym dostał 
się przez nieostrożność mlędzy hufory i poniósł 
śmierć na miejscu. Zmiażdżone kompletnie zwłoki 
przewieziono do zakładu medycyny sądowej. 

ZAMORDOWANIE POLICJANTA, Dnia 16 bm 
zamordowany został st. poster. Gnus z PP. Ciepli- 
ce p. Jarosław. O popełnienle mordu podejrzani są 
bandyci Koslor f. Panicz i Miłkowski oraz trzeci 
osobnik nieustałonego nazwiska. 

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. Areszto- 
waczy Adama Szaraja, Stanisława Chachłowskie- 
go i Semlaka Stanisława za włamanie 17 bm. do 
mieszkania Tobiasza Lieblicha przy ul. Wielickiej 
52, gdzie skradli garderobę wartości 750 zł i 110 
zł gotówki. 
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TEATRY I KONCERTY 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Jako drugą 
w cyklu swoich kreacyj przypomni dzisiaj L. Sol- 
ski Fryderyka, króla Prus. „Fryderyk* grany bę- 
dzie tylko kilka razy. Jutro popołudniu „Przepió- 
Teczka“ Żeromskiego, w niedzielę popołudniu Sol- 
ski wystąpi jako Łatka w „Dożywociu”. 

Z TEATRU BAGATELA. , Peer Gynt" ukaże się 
jeszcze dwa razy: dzisiaj w Środę i we czwartek 
wieczorem. Będą to nieodwołalnie ostatnie przed- 
stawienia „Peer Gynta", ponieważ Karol Adwen- 
towicz kończy swą gościnę. We czwartek popol- 
komedja „Dzikus" z p. Zofią Barwińską, Sznage- 
Andruszewska, Wesołowskim, Zbuckim w głów- 
nych rolach. Po tem przedstawieniu „Dzikus” scho- 
dzi na stałe z afisza. W piątek premiera oryzi- 
nalnej groteski Luigiego Pirandella: „Igraszki 
ról“. Nowość ta wystawiona będzie pod kierun- 
kiem reżyserskim p. Dobrzańskiego. W głównych 
rolach ukażą się pp. Bruczowa, Dobrzański, Kwiat- 
kowski, Turski, Wasilewski, Zbucki. Dyrekcja Ba- 
gateli, chcąc uprzystępnić bywanie w teatrze naj- 
szerszym sferom pracującej inteligencji, dopuszcza 
asygnaty zniżkowe na wszystkie przedstawienia 
włącznie z premjeratmi, oraz Świątecznemi i nie- 
dzielnemi przedstawieniami, 

OPERETKA NOWOŚCI. Dziś premjera operet- 
ki „Panna Puck“ z F. Gistedt. Balet układu Cie- 
Sielskiego „Amazonki“ i „Dzień holenderski", We 
czwartek popol. po cenach zniżonych „Cloclo“ Le- 
hara. 

BALET WARSZAWSKI DO PARYŻA. 20 osób 
z baletu warszawskiego pod kierownictwem dyte- 


ktora opery Młynarskiego wyjeżdża do Paryża ce- 


lem wzięcia udziału w specjalnem przedstawieniu 
polskiem. à 
—000— 
SPORT 

VRSOVICE (Praga) — WISŁA. We czwartek 
wystąpi Wisła przeciwko doskonałej drużynie pras 
kiej Vrsovice. Vrsovice należą do najlepszych ze- 
spolów czeskich, znanych nietylko w Pradze ale 
i zagranicą. Ostatnie występy tej drużyny we Lwa- 
wie są najlepszym dowodem, że Vrsovice repre- 
zentują bardzo wysoką klasę. Dwa spotkania z te- 
zultatem 2:ł i 1:2 z Pogonią, która bije wysoko 
najlepsze drużyny wiedeńskie, mówią same za sie- 
bie. Zawody z Wisłą będą również niejako porów- 
naniem sił mistrza Krakowa w walce z zagrani- 
czną drużyną z siłą mistrza Lwowa z tym samym 
przeciwnikiem. 

POGOŃ--MAKKABI. Znana u nas z zeszłorocz- 
nego zwyclęstwa nad Jutrzenką Pogoń katowicka 
gra jutro w czwartek z Makkabi. Oba kluby roze- 
grają przed głównymi zawodami zawody swych 
rezerw. 

RKS LEGJA — SZCZAKOWIANKA 5:1 (4:0). 
Powyższe zawody rozegrano 10 bm. w Szczako- 
wel. Sędziował p, Hamburger. 

RKS LEGJA—SPARTA 3:2 (1:1). Jako poprze- 
dzające zawody Warsząwa—Kraków rozegrała 
Legja ze Spartą powyższe zawody z zasłużonym 
dla siebie wynikiem nad B klasowym przeciwni- 
kiem. Gra naogół ładna, kombinacylna, zmienne 
ataki z przewagą Legji, Wynik ten świadczy o sta- 


łych postępach robotniczej drużyny. Zawody pro- , 


wadził p. Schnelder. 
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Z Dolski 

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW W WAR- 
SZAWIE. Wczoraj aresztowano 13 członków cen- 
tralnega komitetu partji komunistycznej w Polsce 
w chwili, gdy dzielili się pieniądzmi z Moskwy w 
kwocie 5.000 dolarów w złocie. Policja ma w rę- 
ku wszystkie rachunki i pokwitowania, 

WALKA Z BANDYTYZMEM. Wojewoda Iwo- 
wski w towarzystwie komendanta okręgu policji 
wyjechał do Jarosławia, aby poczynić na miejscu 
energiczne zarządzenia dla walki z bandytyzmem. 
Bezpośrednim powodem wyjazdu wojewody jest 
zamordowanie policjanta pod Jarosławiem przez 
nieznanych sprawców. W Jarosławiu wojewoda 
odbędzie konferencję ze starostami w sprawie za- 
bezpieczenia ludności przed coraz częstszemi ną“ 
padami bandyckiemi. 

PRZEMYTNICY TYTONIOWI. Pisaliśmy o wy 
kryciu systematycznej kontrabandy wyrobów ty- 
tonlowych z Gdańska do Warszawy — w skryt- 
kach, urządzonych w wagonach. Śledztwo prowa- 
dzone w tej sprawie stwierdziło, że przemytrie- 
two ta uprawiano od dłuższego czasu. W pięciu 
wagonach trzeciej klasy — po odkręceniu listew, 
tworzących oparcie ławek — zrobione zostały 
przez przemytników otwory w ściankach į w ten 
sposób powstały wąskie próżnie. Przemytnikanił 
okazali się: niejaki Jan Ślęzak bez stałego miejsca 
zamneszkania, Kazimierz Jakubowski z Gdańska i 
pewna kobieta, znana pod nazwą Mańka. Cała ta 
trójka zbiegła i ścigana jest listami gończemi 


OSKARŻONY „MINISTER“ UKRAIŃSKI. Dnia 
26 bm. przed trybunałem przysięgłych we Liwo- 
wie odbędzie się rozprawa przeciwko dr. Solo- 
winko, b. ministrowi w gabinecie Petruszewicza, 
oskarżonemu a zdradę stanu i nieprawne przekro” 
czenie granicy polskiej. Podczas pierwszej rozpia- 
wy Sołowinkę skazano na 4 lata więzienia, lecz 
wyrok ten skasowany został przez sąd najwyż- 


Szy. 

GRAMOFON W ROLI.. CZUJNEGO PSA, 27- 
leini Piotr Bednarczyk, zawodowy złodziej miesz- 
kaniowy w Warszawie, zostal zdemaskowany 
wrzaskierm gramofonu. Korzystając z otwartego 
okna, wdarł się on w nocy do mieszkania p. Wa- 
cława Daszewskiego, przy ulicy Wilczej. W ciem- 
ności potrącił jakiś mebel, z którego zaczęły się 
wydobywać chrapliwe dźwięki. Był to gramofon. 

Przebudziło to śpiącego właściciela mieszkania. 
Szybko zaświecił on lampę elektryczną i widząc 
przed sobą jakiegoś draba, wyjął z nocnego stoli- 
ka rewolwer i strzelił. Kula przebiła złodziejowi 
lewą pierś tuż przy ramieniu. Ranny Bednarczyk 
wyskoczył przez okno i pomknął w kierunku ply 
cu Trzech Krzyży, gdzie został zatrzymany przez 
posterunkowego 13-go komisarjatu. Lekarz Pogo- 
towia udzielił mu pomocy i przewiózł ga do szpi- 
tala św. Rocha, gdzie przy jego lóżku umieszczo- 


no policjanta. 
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Z zagranicy 


HERRIOT POZOSTANIE BURMISTRZEM LY- 
ONU. Po świeżo odbytych wyborach gminnych w 
Radzie miejskiej Lyonu, liczącej 57 członków. J1 
mandatów posiadają obecnie socjaliści, a 26 rady- 
kali 1 radykalno-społeczni Zachodziło pytanie, czy 
wobec bezwzględnej większości, którą zdobyli so- 
cialiści, nie wyłoni się kandydatura socjalistyczna 
na burmistrza. Tymczasem towarzysze lyońscy 
postanowili zatrzymać Herriota na czele miasta, 
o czem zawiadomiła go delegacja, Wybór Herrjo- 
ta został też dokonany 56 głosami ma 57 głosuią- 
cych. 

KOMUNIŚCI HOLENDERSCY PRZECIW MO- 
SKWIE. Wydział wykonawczy partji komunisty- 
cznej Holandii odmówił niedawno zastosowania 
się do poleceń organizacyjnych egzekutywy mo- 
skiewskiej, uważając je za niewykomalne. Obecnie 
odbył się w Amsterdamie kongres holenderskiej 
partji komunistycznej, na którym po długiej dys- 
kusii (zabierała głos 50 mowców) wybrano pono- 
wnie dotychczasowy komitet wykonawczy. Uzy- 
skał on 863 głosy przeciw 809. Taką samą liczbą 
głosów przyjęta rezolucję, odrzucającą żądania 
Moskwy jako niewykonalne. Prawdopodabnie par 
tla holenderska zostanie wykluczona z komin- 
ternu. e 

POŻAR LASÓW W NIEMCZECH. „Berliner 
Tageblatt“ donosi, że wczoraj w południe w okrę- 
gu Neugard wybuchł pożar lasów. O godz, 5 po 
południu pożar dotarł do wsi Hornskrug, gdzie hi- 
dność ewakuowano. Przybyło wojska ze Szcze” 
cima na ratunek, Jest to największy pożar, jaki na- 
wiedził Niemcy od szeregu lat. 

BANDYTYZM W NOWYM JORKU. W cenirum 
miasta zaatakowało wczoraj przed południem czte 
rech dobrze uzbrojonych bandytów w uliey Spring 
Street, w której ruch jest bardzo wielki, prze- 
pełniony omnibus i zmusiło pasażerów groźbą re- 
wolwerów do oddania przedmiotów wartościo- 
wych. Rabusie uciekli nienoznani. 
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SZPARAGI Z SOSEM HOLENDERSKIM. 1 i pół 
kg ładnych, grubych szparagów obiera się, wiąże 
we wiązki i w lekko wrzącej wadzie gotuje się. 
Po ugotowaniu wyciąga się z wody, Tozwiązuje i 
układa się na półmisku. Do sosu bierze się 30 gr. 
mąki, rozpuszcza w pól filiżance wodzie, dodaje 
się 2 jajka, 2 żółtka, sok, pół cytryny. soli, pieprzu, 
50 gr. masła, 1 filiżankę bulionu i szklankę białego 
wina. Sos ponownie stawia się na ogień i gotuje 
się pod ciągłem biciem łyżką do pianki. Celem 
osiągnięcia przyjemnego smaku należy dodać 10 
do 12 kropli przyprawy MAGGIEGO. 


„HABIG“, „BORSALINO* i inne 


PAPELUSZE = za wre ntaa 


bieliznę, iakoteż krawaty francuskie — poleca w wielkim 
wyborze firma 1033 


Kraków 


l. GOLDMAN sirasom t +. 
OKULISTA 


Dr. SZYMON BLOCH 


b. lekarz oddziatu ocznego prof. M. Sachsa we 
Wiednia usiadè? w TARNOWIE, przy ul. Krakow- 
skiej 13 I ardynaje o 11—12 I od godziny 3—5. 1055 
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P. Zmmermann podziwia 


(Teleionem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 19 maja. 


Generalny komisarz Ligi narodów do sanacii 
finansowej Austrii, p. Zimmermann, odbył dzisiaj 
konferencję z przedstawicielami prasy. W konfe- 
rencji tej podkreślił bardzo życzliwe przyięcie ze 
strony Warszawy. P. Zimmermann oświadczył 
między innemi, że sprawa sanacji skarbu w Pol- 
sce jest właśnie tym momentem, który zwrócił 
baczną wwagę Europy na Polskę. Oświadczył on, 
że przyjechał zbadać tę sprawę na miejscu. Ba- 
danie to — mówi p. Zimmermann — ukończyłem 
o tyle, o ile mi na to pozwolił mój krótki pobyt 
na miejscu. Mogę panów zapewnić, że jestem pe- 
len podziwu dla osiągniętych wyników. W histo- 
rji ostatnich czasów sanacja skarbu poiskiega po- 
zostanie iednem z naiwybitniejszych wydarzeń 
zarówno ze względu na krótki okres czasu, w 
którym zdołano osiązuąć upragnione rezuliaty, 


Zmiana metody badania wzrostu drożyzny 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 19 maja. 


Jak się Wasz korespondent dowiaduje, komisja 
dla badania wzrostu kosztów utrzymania uchwa- 
lila na ostatniem posiedzeniu wezwać główny u- 


polską sanację finansową 


dak i przez kompletne powodzenie, jaklem uwjeg. 
czone zostały te wysiłki, i 
, Omawiając odbudowę finansową Austri g 
świadczył, że aczkołwiek odbywa się ona wolniej 
jednak ma nadzieję, że będzie uwieńczona powo 
dzeniem. Zwałczając pesymizm w stosunku do Aue 
strj, oświadczył, że korona austrjacka jest usia. 
bilizowana i pozostanie nią tak długo. jak dły 
utrzyma się budżet w granicach ustalonych, 
dzynarodowa pomoc pożyczkowa jest calkowji 
zabezpieczona, reszta tej pożyczki jest tak pow 
żna, że w przyszłość można spoglądać ze spol 
jem. Depresja ekonomiczna jest jednak poważną. 
bezrobocie znacznie obciąża wytwórczość aus 
cką. Jednakże p. Zimmermann ma nadzieję, że 
ne państwa ułatwią życie gospodarcze `Ausiri 
że dojdzie do skutku pewne zbliżenie na tereni 
ekonomicznym, O ile to zostanie wypełnione, ji 
przekonany, że Austrja będzie mogła utrzy 
swój byt państwowy. 


szyd statystyczny do rewizji, ewentualnie wptg 
wadzenia szeregu zmian w dotychczasowej me! 
dzie obliczania wzrostu kosztów utrzymania, 
misja uznała bowiem, iż dotychczasowa metod 
wprowadzona w czasie inflacji, nie : odpowią 
zmienionym obecnie warunkom. 


STRONNICTWA REAKCYJNE CHCĄ 
OGRANICZYĆ PRAWO INTERPLELACJI 
(Telefonem od korezpondenia „Naprzodu”) 

Warszawa 19 maja. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Senatu przyjęto pro- 
jekt ustawy a zmianach w urządzeniu sądowni- 
ctwa, w ustawie o postępowaniu cywilnem obo- 
wiązującem w b. zaborze rosyjskim i w przepi- 
sach tymczasowych o kosztach sądowych. Na- 
stępnie przystąpiono da dyskusji nad ratyfikacią 
konwencji llowej z Francją. Konwencję przy- 
jętu. Obecnie toczy się dyskusja nad traktatem 
handlowym ze Szwecją. Do najciekawszych pun- 
któw dzisiejszego posiedzenia, o ile oczywiście 
nie spadnie z porządku dziennego, należy wniosek 
sea. Banaszka (NPR), poparty przez stronnictwa 
rcakcyjne wraz z Piastem, zmierzający do wy- 
paczenia konstytucji. Wniosek zmierza do Wpro- 
wadzenia prawa koniiskowanla interpelacy]. We- 
diug tego wniosku, interpelacje skierowane do 
rządu winny być własnoręcznie podpisane przy- 
naimniej przez siedmiu senatorów i zgłoszone 
przed otwarciem posiedzenia Senatu. O przyjęciu 
irterpelacji decyduje marszałek. W razie wątpli- 
wości z jego strony lub też w razie odwołania się 
interpelantów od iega decyzji, marszałek przeka- 
zuje sprawę komisji regulaminowej. Komisia po- 
winaa rozstrzygnąć o przyjęciu interpelacji na po- 
siedzeniu tajnem przed najbliższem posiedzeniem 
Senatu. 


. . . 


BUDŻET KOMISJI SENACKIEJ 
(Teleionem od korespondenla „Naprzadu”) 
Warszawa, 19 maja, 
Dzisiaj odbyło się posiedzenie senackiej komisji 
budżetowej, na którem rozważano bu- 
isterstwa spraw zagranicznych. W dys- 
kusji obecny na posiedzeniu marszałek Senatu 
Trąmpczyński przeciwstawił się dotychczasowej 
podityce polskiej w stosunku do Gdańska i doma- 
gał się, aby sprawy gdańskie wyłączono z mini- 
sterslwa spraw zagranicznych i utworzono dla 
nich osobną sekcję przy prezydium Rady mini- 
strów na wzór sekcji dla spraw kresowych. W 
tym momencie jeden z senatorów rzuca uwagę: 
„Macie już Thugutta kresowego, chcecie jeszcze 
zrobić Thugutta gdańskiego!" Marszałek Trąmp- 
czyńiski w dalszym ciągu swego przemówienia o- 
świadczył, że traktat wersalski iest niedostatecz- 
ny. że należy dążyć da rewlzii tego traktatu. aby 
można było energiczniej wystąpić przeciw Gdań- 
skawi. Obecny na posiedzeniu minister spraw za- 
granicznych p. Skrzyński przeciwstawił się wy- 
wodom marszałka Frąmpczyńiskiego, oświadcza- 
jąc, że zmiany traktatu wersalskiego domagają się 
przedewszystkiem nasi wrogowie, że Sprawy 
gdańskie muszą być traktowane w ramach trakta- 
tu wersalskiego, jak również przeciwstawił się 
temu, aby utworzyć specjalny sekretariat gdański 
przy prezydium Rady ministrów. Minister oświad- 
czył, że sprawy gdańskie tak często są zazębiane 


na terenie polityki międzynarodowej, że po us 
nięciu ich z ministerstwa spraw zagranicznych n 
mógłby absolutnie przyjąć odpowiedzialności 
kierownictwo polityki polskiej w sprawach gdań 
skich. 


Z ruchu socjalistycznego 


500 NUMERÓW „ŁODZIANINA* 


W dniu 16 maja opuścił prasę numer „Łodzian 
na“ pięćsetny z rzędu od początku jego istnienii 
Z tej okazji bratni nasz organ tak opisuje Swe pi 
wsze kroki: 

„Przed dwudziestu laty, w 1905 rokn, zw 
Polsce i na całym obszarze olbrzymiego imperjum 
rosyjskiego wrzała walka z caratem na śmierć | 
życie, a na ulicach stawiano barykady i pow. 
wał dumnie Czerwony Sztandar — w ciszy nocnej 
w zakamarkach małej drukarni pracowano got 
czkowo nad puszczeniem w Świat pierwszego nii 
meru „Łodzianlna*. Nie była to praca legaln: i 
pracowano w bialy dzień i otwarcie, jak dzi 
Pracownicy redakcji i drukarni, z których wii 
szość była uzbrojona, strzeżeni byli przez dwócł 
„beków” u wejścia z nabitemi browningami, gołoś 
wemi w każdej chwili do strzału w każdego śm 
ka któryby przemocą chciał wtargnąć do tej świą: 
tyni Socjalizmu. Na ulicach, prowadzących do miej 
sca pracy, dwie piątki bojowców, również z brow 
ningami gotowemi do strzału, strzegły ulicy i pod 
wórza, by jaki szpicel lub prowokator, wiedzionył 
zbytnią ciekawością, a dostrzegłszy osoby wcha 
rzące lub wychodzące, nie zdążył z tego zrobi 
użytku. Dziś wiele się zmieniło, a choć główny nasż 
cel — Socjalizm — nie został jeszcze osiągniętym 
to jednak nie da się zaprzeczyć, że mimo obec: 
nej nędzy i cierpień, które przy większem uświa= 
domieniu klasy pracującej skończyć się muszą, Ży% 
jemy w lepszych warunkach niż przed dwudziesti 
laty, gdyż z haseł ówczesnych: Niepodległość, 
Wolność, Socjalizm — dwa pierwsze już się 2i 
Ściły. Niech więc „Łodzianin“ nadal służy klasie 
pracującej — robotnicy zaś niech mu wierzą, źi 
tak, jak w zaraniu swego istnienła, zawsze będzie 
bronił ich i prowadził, aż do zupełnego ziszcze 
nia naszych dążeń, aż do zwycięstwa Socjalizmuł+ i 

I redakcja „Naprzodu" przyłącza się do tych 
życzeń, składanych tygodniowemu organowi łódze 
kiego proletarjatu. 1 

—000— 


STULECIE ŚMIERCI SAINT-SIMONA 
Dnia 13 bm. odbyło się uroczyste posiedzenie W. 
Sorbonie paryskiej ku czci Henryka Saint-Siman' 
jednego-z twórców socjalizmu nowożytnego. Pa 
siedzeniu przewodniczył dyrektor międzynarodo* 
wego biura pracy, tow. Albert Thomas, przemó* 
wienie inauguracyjne wygłosił senator de Monzie, 
minister oświaty. Nadto święcono w Paryżu setną: 
rocznicę śmierci Saint-Simona obchodem w Tro- 
cadero, przy współudziale najwybitniejszych sił 
artystycznych. 
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TELEGRAMY 


ŻADANIA ROLNIKÓW 
rszawa. (Tel. wł. „Nap*). Wczoraj przedpo- 
A w ministerstwie skarbu odbyla się konie- 
rencja z przedstawicielami ralnictwa. Agrarjusze 
domagali się szeregu świadczeń w dziedzinie z0- 
spodarczej. 
BENESZ PRZEWODZI 

Paryż. (AW) Benesz wybrany został prezesem 
Rady administracyjnej międzynarodowego hiura 
pracy w Genewie. 
WOTUM ZAUFANIA DLA RZĄDU PAINLEVEGO 

Paryż (AW). Wczoraj rozpoczęła się sesja rad 
generalnych we Francji. Większa część rad uchwa 
lila udzielić rządowi Painlevego wotum zautania 
w przekonaniu, że urzeczywistni ideał pokoju iu- 
dów, przyczyni się do sanacii finansów francu- 
skich, zagwarantuje bezpieczeństwo Francji „ści 
słem przeprowadzeniem rozbrojenia Niemiec 1 
wzmocni ententę. 

ZMIANA STANOWISKA KRASSINA 

Wiedeń (AW). Dzienniki tutelsze donoszą, że 
ambasador sowiecki w Paryżu Krassin niebawem 
zostanie odwołany i obejmie w Moskwie kierow- 
nictwa komisariatu dla handlu zewnętrznego. 


REDUKCJA ARMII W SZWECJI 

Sztokholm, (PAT). Ze sprawozdania komisji par- 
lamentarne| wynika, że rząd szwedzki uzyskał 
większość dla swego projektu redukcji armji. — 
W razie przyjęcia projektu przez drugą i pierw- 
szą lzbę, będzie skład armji następujący: obok 
mniejszych formacji specjalnych pozosłanie 20 puł- 
ków piechoty, 4 pułki kawałerji i 7 pułków arty- 
lerii. Rozpuszczonych będzie: 7 pułków piechoty, 
4 pułki kawalerji, 1 pułk artylerii i okało 1000 ofi- 
cerów. Ogólne koszta siły zbroinej wyniosą 207 
milionów koron szwedzkich rocznie. 


AMERYKA NACISKA NA SPŁATĘ DŁUGÓW 

Nowy Jork. (AW) Sprawa spłaty długów wojen- 
nych jest ciągle głównym tematem rozpraw po- 
litycznych. Rząd amerykański postanowił wysłać 
do Europy sekretarza ministerstwa handlu Deveya, 
by wyjaśnił poszczególnym rządom stanowisko 
Ameryki i przygotował zwrot dłużnych kwot. 

Nowy Jork. (AW) „Evenning Post* donosi z Wa- 
szyngtomu: Jeżeli odpawiedzi państw europejskich 
w sprawie spłaty długów wojennych nie będą po- 
myślne, to państwom tym, które nie "wypełnią 
swoich zobowiązań, według uchwały kongresu a- 
merykańskiego, zostaną admówione wszelkie kre- 
dyty. Ten niespodziewany krok kongresu amery- 
kańskiego nadaje polityce departamentu państwo- 
wego w sprawie pożyczek prywatnych charakter 
urzędowy. 


Świeżo wyszła z druku książka: 


Pamiętniki lg. Daszyńskiego 


Stron 266, — Gena 6 zł, z przesyłką pole- 
coną 7 zł. 

Do NABYCIA W KSIEGARNIACH 
jakoteż w ZRSS „Proletazjat" w Padpórzn 
1 w Administracji „Naprzodu“ w Krakowie 

(ul. Dunajewskiego 3). 


Przegląd gospodarczy 


Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 

Na wtorkowym targu płacono: Mleko zbierane 
1 litr 20—25 gr, mleko niezbierane 1 litr 30—35 gr, 
mleko kwaśne 1 litr 20—25 gr, ŝmletana słodka t 
litr 50—60 gr, Śmietana kwaśna 1 litr 1'60—2 zł, 
masło 1 kg 4—450 zł, ser 1 kg B0—1 zł, jaja kopa 
530—5'50 zł, jaja sztuka 9—10 gr, kury sztuka 
4—6 zł, kurczęta para 4—5 zł, kaczki żywe sztuka 
3—5 zł, gęsi żywe sztuka 4—6 zł, ziemniaki I kg 
13—14 pr, selery 1 kg 1'50—250 zł. pietruszka 1 
kz 95 1'20 zł, czosnek 1 kg 455 zł, karpiele szt. 
4—6 gr, chrzan 1 kg 250—3'5U zł, szpinak 1 kg 
20—25 gr, szparagi 1 kg 2'80—3'50 zł, jabłka kra- 
lowe 1 kg 1'50—2 zł, Jablka stoł. zagr. 2'50—3 zł, 
Pomarańcza 1 sztuka 10—30 gr, cytryny 5—8 gr. 
ILE NIE WYMIENIONO MAREK POLSKICH? 

Według wykazu Polskiej Krajowej Kasy Poży- 
czkowej w dniu 10 maja było jeszcze w obiegu 
niewymienionych marek polsk. wartości 1,670.000 
złotych. Wymiana marek odbywać się będzie tyl- 
ko do dnia 31 maja br., poczem niewymienione 
banknoty markowe stracą wszelką wartość. 


TYMCZASOWA NACZELNA RADA 
GOSPODARCZA 

W uzune!nieniu sprawozdania z odbytej w s0- 
botę w ministerstwie skarbu konferencji w Spra- 
wie projektu Tymczasowej Naczelnej Rady Qos- 
podarczej komunikujemy, że na posiedzeniu papo- 
łudniowem przedstawiciel Rady spożywców D. 
Kmita występował w obronie udziału przedstawi- 
cieli spożywców zrzeszanych w Radzie Gospo- 
darczej. Organizacje spożywców. w Połsce repre- 
zentują z górą 800 tys. członków, a z rodzinami 
4 miliony osób. Wobec tego domaga się dla przed- 
stawicieli organizacii spółdzielczości spożywczej 
grzynalmniej jednej trzeciej części mandatów w 
Radzie. 

Poseł Malinowski (Wyzwolenie) domaga się dla 
drobnego rolnictwa specialnej reprezentacji i zwra- 
ca uwagę, że uwzględnione powinno być również 
osobno przedstawicielstwo spółdzielni rolniczych. 

Prof. Ponikowski uważa, że w Radzie powinno 
być więcej niż przewiduje projekt przedstawicieli 
nauki, pozatem niezbędna jest osobna reprezenia- 
cja dla meloracji rolnej, dla automobilizmu i lot- 
nictwa. 

Przedstawiciel rzemieślników p. Plszczatowskł 
domaga się zwiększenia liczby przedstawicieli rze- 
mlosł w Radzie przynajmniej da 5. 

Premjer przyznaje słuszność postulatom, doma- 
zającym się specialnej reprezentacji w Radzie dla 
spółdzielczości spożywczej i rolniczej, uważa ró- 
wnież, że projekt przewiduje zbyt małą Hczbę re- 
prezeniantów rzemiosła. Wogóle w związku z 
dyskusją, która dała dużo materjalt i oświetliła 
sprawę wielostronnie, szereg artykułów opraco- 
wanego w Komitecie ekonomicznym ministrów 
projektu ustawy Tymczasowej Naczelnej Rady 
Gospodarczej ulegnie zmianie. Art. 5, traktujący 
o ustosunkowaniu liczebnem przedstawicielstwa 
poszczególnych grup w Radzie, będzie ,przereda- 
gowany w tym duchu, by uczynić zadość zgłoszo- 
nym postulatom. Premier zapowiedzłał złożenie 
przerodagowanego projektu Sejmowi już za dwa 
tygndale. 

W tem sposób, o ile Sejm zdążyłby rozpatrzeć 
projekt rządowy przed ferjami, Tymczasowa Na- 
czvlna Rada Gospodarcza rozpocząć mogłaby 
działalność w jesieni r. b. 


Gielda krakowska 19 maja 


EE 
Akcje bankowa Pe Sama 


Bank Przemysłowy I—VIIL 
Bank Hipoteczny . s... 
Bauk Małopolski. . ,. . , 
Ziemski Bank Kredy. - - 
Powszechny Bank Kredyt. 
Ake. Bank Związkowy LIX 
Bank Komezojalny I—IV 
Bank Kred w Warszawie 
Bank Związ. Spółek Zarob. 
Bank Ziemski, Łańcut . 
Miljenówka .- es,» e 


Akcje taw. handl | grzam. 
P.1. IL i—V-em 


Č. Hartwig, Poznań 
Zegluga Polska .. 
Zieleniewskii-IVem. - . - 
H.Ceglelski, Poznań I-IX . 
„Potęga“ Tow. huty żal. 
„Lemes“. .... 
zTrzenimać 1--Vl . 


Fabr.kapel.w Myślenicach 
KURSY WALUT 

Marki niemieckie — 1/23 ł trzy czwarte; szylłn- 
gi austr. (za 100) —73'32 i pół, liry włoskie (zą 
100) — 2140. Zainteresowanie nadał słabe, 

GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 19 maja, (PAT). Giełda. Waluty. Ko- 
rony czeskłe 15'41. sprz. 1544, kup. 1538. Czeki: 
Holandja 209'02 i pół. sprz. 209'53, kup. 208'52, Lon- 
dyn 25/23, sprz. 25/29, kup. 25'17, Nowy Jork 5'18 
i pół, sprz, 5'20, kup. 5'17, Paryż 2692 i pół, sprz. 


0:40 

"ZEE 110 
Warsz. Parowozy 0:65 | 
Automotor . 4:50 050 
Portland- Ce! 
Górza bę 50 
Siersza 175 
Tepege I—IV 1:20 |= 
Polaka Naila , 0:25 
„Pokucle* Nai 027 
Uikos .e 260 
Pezet. aa .. 
Strug - - 2-1-.| 080 | 085 
SyudykatKoszyk., Kraków | G'UB 0:08 
S. W. Niemojowaki ....| G50 oas 
Zakłady przem. „Rypgrai” 
(luszcze Trzebinia’. . -. | 700 7:50 
Elekt. Siersza I-IV am. | '16 | 020 m: 
Porcelana Cmielów ra 0:40 
„Krakus* I--VI em. (56 | 660 cza 
Fabr. cukru w Chodai je | 3:40 360 350 | 

1 


2700, kup. 2686, Praga 15'41, sprz. 1544, kup. 
15/39, Szwajcarja 100'58, sprz. 10083, kup. 10033, 
Wiedeń 73ʻ18, sprz. 73:36, kup. 73ʻ00, Włochy 21'12 
i pół, sprz. 21'18, kup. 21/07. 


ROZMAITOŚCI 


= 
W DANJI ZNALEZIONO JEDNEGO 
ANALFABETĘ 
Omal, że nie przesilenie na stanowisku ministra 
oświaty — A u nas? 

W duńskiej prasle panuje niezwykłe wzburzenie. 

Dzłenniki pełne są gromkich nawoływań okrzy- 
ków zdziwienia i zaczepek pod adresem ministra 
oświaty, albowiem odkryto przypadkowo, iż w kla- 
sycznym kraju szkolnictwa 1 uniwersytetów ludo- 
wych znajduje się jeden analfabeta, dwudziesta- 
letni chłopak, który nie umie czytać, ani pisać. 

Sprawa przedstawia się następująca: 

Przed kilkunastu dnłami zgłosił slę do milicji jako 
ochotnik młodzieniec, doskonale fizycznie rczwi- 
nięty i dość inteligentny, gdy mu jednak kazano 
podpisać umowę, oświadczył, iż nie umłe czytać: 
i pisać. Wiadomość ta rozbiegła się szybko po 
kraju, a opinia publiczna zażądała śledztwa w tej 
drażliwej sprawie. 

Do odpowiedzialności pociągnięty został nau- 
Czycieł wiejski, który zaniedbał swój obowiązek 
i przeoczył, iż jeden z chłopaków, należących do 
iego gminy, nie uczęszczał do szkoły. 

Nie pomogły usprawiedliwienia, iż w czasie woj- 
ny Światowej mógł się zdarzyć taki wypadek, 

Nauczyciel dostał natychmiastową dymisję. 

Tak jest w Danii! Kiedy będzie tak u nas? 


Zwłązia i zóromadzenia 


ZEBRANIE OGÓLNE CZŁONKÓW ZWIĄZKU. 
ASESORÓW SADU PRZEMYSŁOWEGO W, 
KRAKOWIE, grtp: przemysłowych, handlowych 
1 urzędników prywatnych odbędzie się we środę 
20 hm. o godz. 7 wieczorem w sali Domu Robot- 
niczego, ul. Dunajewskiego 5, III p. ostatnia sala 
(dawniej buietowa), Na porządku dziennym: spra- 
wa wynagrodzenie dla asesorów i Inne. Wszyscy 
asesorowie ze wszystkich grup winni bezwzglę- 
dnie na to posiedzenie przybyć. 

Przewodniczący Związku asesorów Fr. Kubnaek, 
Rada Związków Zawodowych. 


ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE CZŁON- 
KÓW LUTNI ROBOTNICZEJ odbędzie się w pią- 
tek 22 maja o godz, 7 wieczór, w sall organowej 
Tow. muzycznego (Stary Teatr). Obecność wszy- 
stklch członków konieczna. 


Repertuar 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 

Środa: „Wielki Fryderyk" A. Nowaczyńskiego 
(zośc. wyst, L. Solskiego). 

Czwartek popał.: „Uciekła ml przepióreczka..."; 
wiecz.: „Wielki Fryderyk" (A. Nowaczyńskie- 
go, gośc. wyst. L. Solskiego), 

TEATR BAGATELA 

Środa: „Peer Gynt". 


Czwartek popol.: „Dzlkus” (ceny zniżone); wiecz.: 
„Peer Gynt”. 


OPERETKA NOWOŚCI « 
Środa: „Panna Puck“ (premiera). (Występ*Elny 
Gistedt). 
Czwartek: „Panna Puck". (Występ Elny Gistedt). 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gl, A—B 39) 
o godzinie 7 wieczorem 

Piątek: Prof. dr, Franciszek Blelak: „Gody życia" - 

1 ich autor. i 
KINOTEATRY 

Nowości: Golgota uczciwej koblety (dwie serje 
w jednym programie). 

Promień: „Sen szczęścia" — w głównych rolach | 
Harry Liedtke i hrablanka Esterhazy. 

Reduta: Królowa pawi z Mae Murray oraz we- 
soła komedia. a 

Sztuka: „Hotel nod złotą kulą“ — w roll głównej 
nasza rodaczka Helena Makowska. ' 

Uciecha: „Wróg kobiet“ — dramat wedlug po- ` 
wieści Blasco Ibaneza. 

Wanda: W objęciach niewidzlalnego wroga. 

Warszawa: „Dziewczęta źle strzeżone“ — histo- 
tja 16-letnie] panny porwane] w wlr życia wiel- 
komiejskiego. W; głównej roli Hanni Weisse, 


Sprawy partyjne 


_ZJAZD PPS GÓRNEGO ŚLĄSKA 


W niedzielę 17 maja odbył się w Królewskiej Hu- 
cie dótoczny zjazd PPS przy udziale 87 delegatów, 
12 posłów i stu kilkudziesięciu gości. Obrady za- 
gaił tow. Bohek witając delegatów, reprezentan- 
tów CKW i gości. Po odśpiewaniu przez miesza- 
ny chór pieśni powitalnej i Czerwonego Sztanda- 
ri, wybrano przewodniczącym tow. Biniszkiewi- 
cza, dra Emiła Bobrowskiego i Rożka. Obrady 
prowadził tow. dr. Bobrowski. Po załatwieniu 
formalności wygłosili mowy powitalne tow. poseł 
Pużak, imieniem CKW i ZPPS poseł Adamek, 
imieniem Związku górników, Rybicki, im. zw. me- 
talowców Trąbalski, im. PPS zaboru pruskiego, 
poseł Reger im. Śląska Cieszyńskiego i poseł 
Praussowa im. wydziału koblecego. 

Sprawozdanie z działalności OKR złożył tow. 
Kosobudzki, a z działalności posłów w Sejmie ślą- 
skim tow. Biniszkiewicz, poczem toczyła się żywa 


KOMUNIKAT. 
° 


Pozna| slebie. 
Kim jesteś, kim być możesz, 
charakter, zdolności, przezna 
czenie, jeżeli Ci brak energji, 
równawagi, jeżeli nie wiesz 
ak żyć, postępować, aby zwy- 
cięska przeciwstawić Big lo 
sowi, zwróć się do p. Szyl- 
lera-Szkolnika, znawcy dusz, 
autora prac naukowych. Na- 
deślij charakter pismazwojego 
lub zainteresowanej osoby, 
napisz rok, miesiąc nrodze- 
nia, kawaler, żonaty, wdo- 
wiec, ile asób najbliższej ro- 
dziny. Na tych danych otrzy- 
masz listem poleconym nau- 
kową szczegółową analizę cha- 
rakteru, określenia ważniej- 
szych zdarzeń życiowych. 
Odpowiedzi na szczerze za- 
dana pytania, równiaż horo- 
skop ułożony WE slynne 
medjnm Miss Evigny. Ana- 
Jizę-horaskap wysyła się po 
otrzymaniu zł. 3. Jeżeli wziąć 
pad uwagę, że wykonanie ans- 
lizy wymaga poważnej umy- 
ałowej prney, koszta ogłoszeń, 
poczlowe etc., wyżej oznaczo- 
na suma nie jest zbył wysoka. 
Osobiście przyjmuję 12—7 pp. 
Doświadczenia naukowe pana 
Szyllera-Szkolnika, zaszezyco- 
ne chwalebnemi protokółami 
naukowych towarzystw War- 
szawy, Świadeciwami najwy- 
bitniejezych powag świata 1a- 
karskiego i odezwami prasy. 
Książki nadzwyczaj ciekawej 
treści naukowo - pouczającej. 
Katalog ilustrowany darmo. 
Na przesyłkę dołączyć 2na- 
czek pocztowy. Adres: War- 
szawa, Psycha-Brafolag Szyllar 
Szkolnik, Piękna 25, pokój Nr. 14 
Tal. 506-09. 


Kilka 


posad librowników 


filjiSpółdzielni Spożywców 
na prowincji do obsadzenia. 
Ubiegający się winui przedło- 
żyć oferty z podaniem kwa- 
lifikacji i warunków płacy. 
Kaucja wymagane. Pierw- 
szeństwo mają pracujący w 
ruchu spółdzielczym. Zgłosze- 
nia pisemne do Administracji 
pod: Okazicielowi kwitu in- 
- seratowago Nr. 10. 
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Zarząd wodociągu stoł. król. miasta Krakowa. 


jako przejęte. 
Podstawę poł: 

Spółdzielni przej 

z dnia 31 grudn 


Członkowie sp 


oznaczonemi prz 


5-ciu członków 


Kraków, dnia 


L. 335/77. Z. W. 1925. 


Ogłoszenie. 


Zarząd wodociągu miejskiego w Krakowie 
zawiadamia zainteresowane iirmy, że odnoś- 
nie do tutejszego ogłoszenia z 24. kwietnia 
1925 należy oferować kocioł parowy o po- 
wierzchni ogrzewalnej 330 m”. 

Równocześnie przedłuża się termin skła- 
dania ofert do dnia 15. czerwca 1925 r. 

Kraków, dnia 11. maja 1925. 

Zarząd wodociągu miejskiego 
w Krakowie. 
FETA DE. O ZZ O A 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (tel, 1310). 


Firma i siedziba: Robotnicze Stowarzyszenie spożywców 
Spółdzielnia zarejestrowana z ograniczoną odpowiedzial- 
nością w Chrzanowie. 

1L Numer kolejny wpisu: 7. 

Ze spółdzielnią tą jaka przejmującą, połączone zostało: 
Towarzystwa domu robotniczego stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką w Chrzanowie (Stow. VI. 32) 


Dzień wpisu: 19 marca 1925. 


„N A PRZOD“ — Nr. 116 Czwartek 21 maja 1925 


dyskusja do godziny 7 wieczorem; przemawiała 
26 delegatów. Następnie dokonano wyboru komi- 
tetu obwodowego, komisji rewizyjnej, komisji pra- 
sowej i sądu partyjnego. 

Po końcowych przemówieniach sprawozdawców 
uchwalono jednomyślnie rezolucię w sprawie sa- 
morządowej z protestem przeciw rządom komi- 
sarskim w gminach i z żądaniem przeprowadze- 
nia nowych wyborów. Następnie powzięto prawie 
ie szereg uchwał w sprawach organi- 
oraz w sprawie drukarni. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego zamknął 
zjazd tow. poseł Bobrowski gorącem przemówie- 
niem zakończonem okrzykiem na cześć PPS, po- 
czem zebrani po odśpiewaniu Czerwonego Sztan- 
daru rozeszli się, by z większym zapałem stanąć 
do walki o byt i prawa klasy robotniczej. ES 

—000— 
DO WSZYSTKICH KOMITETÓW PARTYJNYCH 
1 WYDZIAŁÓW KOBIECYCH PPS 

W wykonaniu uchwały Rady Naczelnej z dnia 

30 marca w sprawie zwołania ogólno-krajowej kon 


Firm. 436/25 
Spółdz, I. 37 


do reosta spółdzielni: 


ączenia stanowią bilanse połączeniowe 
mującej i stowarzyszenia przejętego oba 
ia 1923 oraz statut spółdzielni przejmu- 


jącej, którego główne postanowienia są następujące: 


ółdzielni przejmującej odpowiadają za jej 


zobowiązania podwójną kwotą deklarowanych udziałów. 

Przedmiot przedsiębiorstwa określony jest w $ 2 statutu. 

Działalność spółdzielni ograniczona jest da członków. 
Udział członka wynosi 10 zł. płatnych na raz lub też 


ez zarząd równemi ratami najdalej w ciągu 


6 miesięcy od dnia podpisania deklaracji. 
Ogłoszenia spółdzielni zamieszczane będą w dzienniku 
„Naprzód” wychodzącym w Krakowie. Zarząd składa się 


i nie jest ograniczony w swych upraw- 


nieniach. Do ważności zobowiązań Spółdzielni przejmują- 
cej potrzeba podpisu dwóch członków zarządu pod brzmie- 
niem firmy. Postanowienia o likwidacji zgodne z ustawą. 
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Sąd okręgowy jako handlowy Oddz Il. 


17 marca 1925. 


E. 
Zegluga Polska S. A. 


Kraków, Rynek Gi. 19, II. p., tel. 462 
sprzedaje detajlicznie najlepszy węgiel 
opałowy, dąbrowiecki i górnośląski 
po cenach najniższych, ze składów 
na Grzegórzkach i z galarów 
przy Placu Groble. 

:: Na żądanie dostawa do domu. :: 


Długoterminowe kredyty! 
Geny konkurencyjne! 


1085 


ST Jen Palamar. 


ferencji kobiet PPS, Centralny Komitet Wykonay. 
czy w porozumieniu z Centralnym Wydziałem Ko- 
biecym postanowił zwołać konierencję kobiecą 31 
maja i 1 czerwca br. w Warszawie. Porządek dzien 
ny oraz wskazówki, dotyczące wyhoru delegąteg 
na konierencję ogólno-krajową kobiet zastały zakas 
munikowane Komitetom partyjnym i Wydziatom 
koblecym za pośrednictwem okólnika Sekretariati 
Generalnego CKW PPS, 
Prezydium CKW PPS 
Centralny Wydział kobiet PPS 
—000— 


KONFERENCJA KOBIET W N. SĄCZU 


Dnia 24 maja o godzinie 11 w Domu robotni- 
czym przy ulicy Zygmuntowskiej odbędzie się kopa 
ierencja kobiet, na którą komitety należące do ty. 
tejszego pawiatu wysyłają delegatki: Na konferen 
cję przyjeżdża tow. posłanka Praussowa z Wap. 
szawy. 

W tym samym dniu o godz. 14 złoży tow. Prat 
sowa sprawozdanie poselskie w sali magistrątn, 

—000— 


KOOPERACJA SYNDYKATU 
DZIENNIKARZY KRAKOWSKICH 


p. t 


„PRESSUNION" 
SP. Z OGR. ODPOW. 
uruchomiła z dniem 1-go maja 1925 r. 


BIURO = 
REKLAMY i OGŁOSZEŃ 


Plac Szczepański L. 7, l-sze p. 


Biuro udziela wszelkich fachowych wskazówek 
w sprawach, związanych z reklamą; projektuja 
i przeprowadza reklamę wszelkiego typu; przyj- 
muje ogłoszenia reklamowe do wszystkich cza- 
sopiem i wydawnictw w Polsce i zagranicą we- 
| dug najtańszych kosztorysów; podejmuje aig 
JĄ. układania takstn ogłoszeń i redagowania sprawoz- 
dań, ariykułów i notatek: w zakresie płatnej ra- 
klamy hez osobnego wynagrodzenia za ich dzien- 
nikarskie opracowanie; projektuje artystyczne 
wzory na marki ochronne, klisze i plakaty rekla- 

mowe i t. p. 


gą 570 owwarie od godz, 10—12 100.4—1. 


Firm. 1458/21 


Spóldz. L 7, 


ykrzólenie firmy: 


L rejestru spółdzielni wykreślono: 


Firma i siedziba: Robotnicza akcja 
aprowizacyjna spółdzielnia rabotni- 
cza z odpowiedzialnością udziałami 
w Chrzanowie, skutkiem połączenia 
się tej spółdzielni z firmą: Robotni- 
cze Stowarzyszenie spożywców Spół- 
dzielnia zarejestrowana z ogr. odpow. 
w Chrzanowie (Spółdz. l. 37) i skut- 
kiem uprawomocnienia się uchwał 
połączenionych. 1104 
Dzień wpisu: 19 marca 1925, 


Sąd Okręgowy jako handlowy 0, Il. 


Kraków, dnia 17 marca 1925. 


„Spółdzielnia Robotnicza w Bochni” 


BILANS 


w dniu 31 grudnia 1924 r. w złotych. 
Stan czynny: Kasa 447'84. Remanent 3.872'44, 

Ruchomości 295. Udział w ZRSS. 171:39. Suma 

4.791 67. 

Stan biarny: Udziały 884 80. Różni 95:80, Wie- 

rzyciele: ZRSS. 1.44562. Fundusz rezerwowy 


52186. Czysta nadwyżka 1.843:59. Suma 
4.791'67. Ilość członków 886. Obrót 44.405'04, 
Za Zarząd: 1101 


Michał Dreździk: 


